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Bszpiodna sesja.
Entuzjaści L ig i Narodów wyrażają roz-

Na powitanie Wieszcza Narodu.
czarowanie z  powodu marnych wyników 
ostatniej sesji w  Genewie. Istotnie sesja ta 
nie przyniosła, ani nie przyspieszyła roz
wiązania żadnego z problemów, które w e
szły na porządek dzienny jużto samej Rady 
L ig i Narodów, jużlto konferencji ministrów 
państw głównych. Najbardziej nas intere
sująca i najbardziej polityczna sprawa, ja 
ką miała Rada L ig i załatwić, sprawa W e 
sterplatte, została na wniosek p. Chamber
laina odroczona do jesieni, mimo oporu 
p. Sabina, którego zresztą przewodniczący 
Chamberlain bardzo niechętnie i na natar
czyw ą interwencję p. Stresemanna dopuścił 
do głosu. Do jesieni w ięc pozostaje w mo
cy rozporządzenie komisarza van Hamela, 
zapewniające Polsce na Westerplatte pew
ną swobodę ruchów, którą Gdańszczanie 
swemi przepisami i nadzorem policyjnym 
pragną tak ograniczyć, by Polska dobro
wolnie z tej bazy zrezygnowała. VoLkstag 
i prasa gdańska są oczywiście z decyzji R a
dy niezadowolone, a nie chcąc się przyznać 
do prawdziwych motywów swej opozycji, 
wyciągają argument, jakoby przeładowywa
nie amunicji groziło miastu wybuchami, po
dobnymi dc w itkowickiego. Gdyby ten ar

gument miał decydować, to wogóle nie na 
leżałoby przewozić i przeładowywać w  por
tach amunicji... Zresztą nie Polska wybrała 
na port amunicyjny Westerplatte, ale Liga 
Narodów i to na podstawie wniosku eks
pertów neutralnych, którzy sprawę bezpie
czeństwa W olnego Miasta poddali grunto
wnemu zbadaniu.

N ie skargi Gdańska jednak, ale wielkie, 
europejskie problemy, które omawiano na 
prywatnych konferencjach w  hotelach Beau 
R ivage i Bergues, interesowały tym razem 
opinję europejską. Entuzjaści L ig i spodzie
wali się, że z konfereneyj tych wyniknie 

dalszy ciąg Locam a i Thoiry, t. j. ze na
stąpi dalsze zbliżenie między Niemcami 
i Francją. Konferencje u legły nagłej przer
w ę  z powodu choroby Brianda, ale publicz
ną jest tajemnicą, że przebieg ich był nie
pomyślny. P. Stresemann przyjechał - do 
Genewy po dalsze ustępstwa; chodzi mu 
g łW rtie  o zmniejszenie ilości wojsk oku
pacyjnych w  Nadrenji (których utrzymanie 
opłacają N iem cy) i o rozpoczęcie dyskusji 
nad skróceniem terminów tej okupacji, 
twierdzi bowiem, że jeśli z Genewy nie 
przyw iezie dalszych ustępstw, to ministro

w ie nacjonalistyczni w  rządzie Marsa nie 
pozwolą mu kontynuowania polityki locar- 
neńskiej, zwalczanej energicznie przez nie
miecką prawicę. Odpowiedział na to Briand. 
że również w  gabinecie Poincarego siedzą 
nacjonaliści, k tórzy francuskiemu ministro
w i spraw zagranicznych zakazują dalszych 
ustępstw na rzecz Niemiec, póki Berlin nie 
okaże dobrej woli w  wypełnianiu umów. 
Tymczasem stanowisko Niemiec w sprawie 
kontroli nad fortami wschodniemu,' brak 
propozycji z ich strony co do dalszej spła
ty  odszkodowań pog-różki pod adresem 
Polski, ciągłe konszachty ze Sowietami —  
to wszystko budzi w  narodzie francuskim 
nieufność do Niemiec i utrudnia dalsze 

kroki ku zbliżeniu. Trzeci poważny pan, 
piorący udział w  tej dyskusji, Chamberlain 

przechylał się do stanowiska p. Streseman
na. Główną troską Anglji jest dzisiaj zyski

wanie sojuszników dla bloku antybolsze- 
w ickiego, dyplomacja angielska zdaje bo
wiem sobie sprawę, że cały je j prestiż 
w  świecie, zwłaszcza w  A zji, zależy od te- 
go, czy potrafi odosobnić Sow iety i zmu
sić do przyjęcia swoich warunków. Cel ten 
nie da się jednak osiągnąć bez współdzia
łania Niemiec, które pozostają ciągle jeszcze 
w  najczulszych stosunkach z Moskwą. Czem 
można pozyskać Niemcy? Ty lko  ewakua
cją Nadrenji —  odpowiada sobie Chamber
lain i napiera łagodnie na Brianda w  tym 
kierunku. Niestety, francuski minister wie 
z doświadczenia, że N iem cy od trzech lam 
biorą koncesje na to, by  żądać nowych, 
a w cal o nie myślą zrzec się przyjaźni ze 
Sowietami. Czy po ewakuacji Nadrenji nie 
zażądają zniesienia odszkodowań i klauzul 
rozbrojeniowych, a potem zwrotu Pomorza 
i Górnego Śląska? P. Briand nie okazał 
w ielkiego zapału do licytowania się ze So
wietami o przyjaźń Niemiec i rozmowy się 
na razie zerwały.

P. Stresemann powrócił z próżnemi rę
kami do Berlina, ałe licytacja trwa dalej 
Że obchodzi ona Polskę w  najwyższym stop 
mu, jest chyba jasnem. Napewno życzymy 
sobie zerwania przyjaźni rosyjsko-niemiee- 

kiej, ale przedtem trzeba dobrze rozważyć, 
czy Niem cy istotnie na takie zerwanie się 
godzą, ozy też tylko grają atutem rosyj
skim, by wygrać najwięcej nad Renem. 
A  drugie —  to kwestja ceny, jaką trzeba 
Niemcom zapła.cić. N ie należy się spieszyć, 
ale uważnie N iem cy obserwować. Choroba 
Brianda odroczyła układy. Nieraz choroba 
oddaje polityce dobre usługi.

Jan Matyasik.

Sesja Sejmu śląskiego zamknięta.
Warszawa. (Telef. wł.). „Monitor Poł-ki" 

ogłasza zarządzenie Prez. Rzpltej zamykające 
sesję Sejmu śląskiego z dniem 20 czerwca. —  
W  kolach politycznych utrzymują, że przyc:yną 
zamknięcia seoji Sejmu śląskiego było wy.-aże- 
v ' e  votum nieufności wojewodzie Grażyńskiemu.

-------- n< KI---------

Pt>seł Patek przyjeżdża.
Warszawa. (Tel. wł.) Przyjazd posła Pat

ka z Moskwy do Warszawy oczekiwany jest 
w ciągu tego tygodnia. Przyjazd ten łączy się 
z sytuacją polityczną jaka się wytworzyła pa 
zabójstwie posła Wojkowa, szczególnie z chwi
lą przerwania rokowań o pakt nieagresji.

 oOo---

Rosenholz łże.
Warszawa. (Tel. wł.) Rc-senholz powróciw

szy do Moskwy -udzielił szeregu wywiadów 
prasie, w których nie wahał się przedstawić 
proce-ii Ko-werdy w najfałszywszym świetle, 
padając kłamliwe szczegóły rozprawy'.

Stomniakow następcą Wojkowa
Moskwa. (AW ). Pogłoski o odroczeniu na 

czas nieograniczony nominacji przedstaw/'.eNIa 
Sowietów przy rządzie polskim ca miejsce za
mordowanego posła Wojkowa, które pojawiły 
się w pras e zagranicznej, są całkowicie rozba
wione podstaw. Odnośna nominacja nastąpi 
w dniach najbliższych. Kandydatura zzłonka 
kolegjum konńsarjatu ludowego do spraw za
granicznych Stomniakowa na przedstiwic.e'- 
slwo warszawskie ma najwięcej szans.

Komitet obywatelski sprowadzenia zwłok 
Juljusza Słowackiego do kraju wydał następu
jącą odezwę:

Rodacy! Pół wieku marzył Naród o „odda
niu w straż kolumnowym czołom" drogich po
piołów jednego z największych swych synów, 
który złotym blaskiem genjuszu opromienił 
smutną jego dolę w dniach niewoli i z czynów 
stali kuć nam kazał Przyszłość —  i oto go 
rące pragnienie serc polskich iści się w słońcu 
Szczęścia i Wolności. Dziś przybija do portu 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej statek z do- 
czosnemi szczątkami Nieśmiertelnego Wieszcza 
Juljusza Słowackiego —

„Szumcie, szumcie więc morza lazury, 
Gdy wam dano nieść trumnę Olbrzyma!"

I
szepcą wzruszone wargi a oczy łzy przesłania
ją... Jak Go uczcić najgodniej, jak wybiec na 
spotkanie Dostojnego Gościa, na którego powi
tanie otwierają się wrota Wawelu i Zygmunt 
niebawem uderzy w królewskie „T e  Deum“ !! 

Niech nie' będzie nikogo wśród nas, ktoby

Warszawa. (Telef. wł.). Długo oczekiwana 
sesja sejmowa rozpoczęła się w poniedziałek. 
Zjazd posłów jest bardzo liczmy. W  południe 
obradowały kluby: Ch. D., Ch. N,, Z. L. N. i Za
rząd Klubu Piasta. W  godzinacn popcAu Inio- 
wydh odbył również posiedzenie

konwent senjorów,
na którean omawiano kwestję przedyskutowania 
ustawy o samorozwiązalności Sejmu Gdyby ta 
ustawa nie została załatwioną w poniedziałek 
we wszystkich trzech czytaniach, natenczas we 
wtorek odbyłoby się trzecie czytanie. Prawdo
podobne we czwartek odbędzie 8ię specidne 
posiedzenie Sejmu ku uczczeniu prochów Sło
wackiego. Następne posiedzenie odbyłoby się 
w przyszły czwartek.

Do laski marszałkowskiej wpłynęło

szereg wniosków,

z których najcharakterystycznejsze dotyczą 
czynności ministra oświaty, jego stosunku do 
istaw językowych, do YM C A  itd.

Obrady
rozpoczął marszałek Sejmu, zawiadamiając Izbę 
n dekrecie Prezydenta Rzpltej i zaznaczając że 
opierając s-ę na tern zarządzeniu marszałek 
zwołał Sejm. Odczytano zgłoszone do Sejmu 
dekrety Prezydenta Rzpltej, wydane na zajadzie 
pełnomocnictw i odesłano do komisji regn'ami
nowej wniosek o wydanie posłów: Bogusław
skiego, Wrory, Bryla, Szapiela, Fiderkiewicza, 

‘Ledwocha, Wolickiego Klinkego i Graebe-go.
Z kolei marszałek Sejmu kilka słów poświę

ci! wspomoien u pośmiertnemu posła Feliksa 
Perła, poczcm poseł Czapiński referował w imię 
niu PPS. pro-jekt ustawy

o zmianie konstytucji 
’.v duchu samorozwiązalności Sejmu. Poseł Du- 
fccnOwicz zgłos i poprawkę do tej ustawy, mia
nowicie, by dotyczyła ona tylko obecnego Sej
mu. Następnie zabrał głos poseł Głąbiński, któ 
ry wygłosił przy tej sposobności krytykę dzia

nie przesunął się z komie pochyloną głową 
przez Barbakan w świętą noc z 27 na 28-go 
czerwca, gdy na piedestale monarszym spocz
nie czcigodna trumna Umiłowanego! I  niech 
nie szczątki Wieszcza jeno ziemskie, ale Dach 
Jego wróci do Ojczyzny, niech zapanuje Świę
to Pojednania, Błogosławieństwo Zgody i Bra
terstwa, niech każdy „zajrzy słowu Wolność —  
w duszę", przy triumfalnym rydwanie Poety 
niechaj się skupią wszyscy bez wyjątku, ślu
bują posłuct^ Jego ideałom, wezmą w pierś 
ehrzyzmo tych słów Jego świętych: „Biada, 
kto odda Ojczyźnie pół duszy!" —  by rozra
dował się Król-Dueh w  błękitach, patrząc na 
godny orlich przodków Naród, „że tak wielki 
posąg z jednej bryły!".,.

W  Krakowie, dnia 21 czerwca 1927,
Prezydjum honorowe: K 6. Arcybiskup Adam 

Sapieha. Ludwik Darowski, Karol Rolle, Stani
sław Wróblewski, Jan Rozwadowski, Leon Mar
chlewski.

Prezydjum czynne: Józef Kallenbach, pre
zes; Józef Wiśniowski, wiceprezes; Władysław 
Rutkowski, sekretarz i Komitet ścisły w  skła
dzie 45 osób. |

lalncści rządu. Najcharaktcrystyczniejszera ,z je 
go przemówienia było zaznaczenie, że rząd prze 
kroczył zakres budżetu przez zwiększenie wy
datków o 15 proc. O nowe kredyty względni9 
o zatwierdzenie wydatków rząd do Sejmu się 
nie zwrócił.

Po przemówieniu posła Głąhińskiego zabrał 
glos poseł Niedziałkowski (PPS.), który poparł 
bezwzględnie stanowisko referenta i wypowie
dział się przeciwko poprawce posła Dubanowi- 
cza. Następnie przeciwko wnioskowi przema
wiał w imieniu Stron. Chłop, poseł Sanojcł. Ob
szerne, bardzo gorące przemówienie imieniem 
Ch. D. wygłosił poseł Bittner, który oświadczył 
że jakkolwiek Chrześcijańska Demokracja za
sadniczo inaczej zapatruj© się na kwestję samo
rozwiązalności Sejmu, jednakie w danym wy
padku ze względów czysto- praktycznych wypO 
wiada się za poparciem wniosku i jednocześnie 
za poparciem poprawki posła Dubanowicza.
W  ten sposób poprawkę Duibanowieza popiera
ją: Ch, N., Ch. D. i Z. L. N. Po Rittnerze prze
mawiał poseł Chacińsbi, który zasadniczo wypo 
wiediział się za poparciem wniosku, domagał się 
wszakże obniżenia liczby posłów, którzyby mo
gli postawić wniosek o samorozwiązanie się 
Sejmu do liczby 45.

Obecnie o godz. 8.15 przemawia imieniem 
N. P. R. poseł Popiel, popierając wniosek.

I H Y G E A  P E K L E
C Z E R W O N E  W IN O  D L A  N IE D © K R W IS T Y C H

W.fzędste do nabycia.

Ren. Rozwadowski w Krakowie.
W  ciągu dnia wczorajszego bawił w na- 

szem mieście gen. Tadeusz Rozwadowski. 
W ozasie kilkugodzinnego swego pobytu 
w Kraków'e zetknął się ze swą rodziną i z przy 
jaeiółmr. poc-zem wyjechał do Wielkich Dróg, 
gdzie bawi jego żona. Generał odwiedził tak i! 
naszą Redakcję*

Zwłoki Słowackiego w Gdyni.
Warszawa. (Teł. wł.) 1 „W lja “  wioząca j wyspę Bomholm. O godz- 6 wieczorem statek 

z CherbouTga zwłoki Słowackiego przepłynę- wiozący trumnę Wieszcza przybije do portu 
ła kanał kiloński i w poniedziałek ominęła w Gdyni.

Sejm rozpoczął obrady.
Liczny zjazd posłów. —  Program prac Sejmu. —  Interpelacje w sprawie Y . M. C. A. =-- Obra

dy nad zmianą konstytucji. —  Krytyka rządu. —  Rząd przekroczył budżet 
Większość stronnictw za samorozwiązalnością Sejmu.
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v/ walce o poprawę bytu.

Rzeczpospolita" o niespełnionych obietnicami p. Bartla. —  Centralna komisja porozumie we, v - 
cza związków urzędniczych. —  Protest S. U. Państw, w Krakowie.

„Palącą kwtsiją" nazywa „Rzeczpospolta" [dla zażądania natychmiastowego podwyższenia

eczcmpisząM?...
Wybryki Zw. Powstańców Śląskich 

zbadane.
„Polon ia”  donosi, że specjalna komisja 

powołana przez sejm śląski do zbadania 
sprawy terroru na Śląsku ukończyła już 
swe prace. Bezskuteczne były wysiłki „sa- 
natorów", by pogróżkami sterroryzować 
członków komisji i uniemożliwić jej ‘praco. 
W yn ik i śledztwa są sensacyjne.

„Możemy —  pisze „Polonia" —  powie
dzieć tylko tyle, że Komisja specjalna ogra
niczyła się do badania napaści na wojsko 
polskie w .Goczałkowicach, do ostrzeliwania 
spokojnych i zasłużonych obywateli w Ja
strzębiu do bandyckiego napadu na redak
tora p. Zabawskiego naruszenia praw Ko
ścioła, zelżenia duchowieństwa i ks. Biskupa 

i  w Bielszowicach oraz do rozbicia szeregu 
wieców. Wyniki śledztwa są tak komprom;- 
tujące. że zdnnfchną niejedną świecę sana
torską".
Donosząc o tem . .Polonia”  wyraziła 

nadzieję, że uboczne rządy Związku Pow 
stańców skończą się raz na zawsze.

Organ półurzędowy za zniesieniem 
Senatu.

„E poka" twierdzi, że nerwowość, jaka 
zapanowała w  newnych sferach z powodu 
rwozwołania Senatu, była uzasadniona. Na- 
Tazie jednak Sonatowi nic nie .grozi.

„Można poczekać do bliskiego już na
stępnego Sejmu, który będzie musia] zrewi
dować Konstytucję, aby odciąó ten martwy 
organ niemający za sobą ani powagi przed
stawicielstwa ludowego, ani kompetencji fa
chowej.

Zamiast tego dziwoląga należy stworzyć 
Rad^ Stanu, dobraną z ludzi wiedzy pań
stwowej i mogącą z korzyścią współpraco
wać przy układaniu nowych ustaw". 
Główną przyczyną niechęci lew icy do 

Senatu nie jest troska o wysoki poziom par
lamentu. lecz fakt, że partje lew icowe są 
w  Senacie słabiej reprezentowane. Senat nie 
ma chyba1 mniej „pow ag i" i nie pracuje pod 
kierownictwem marsz. Trąmpczyńskiego go 
rzej, niż Sejm pod kierownictwem marszałka 
Rataja.

Ideologia radykałów polskich.
„G łos P raw dy" drukuje listy radykałów 

polskich, którzy zgłaszają się do rejestracji. 
L is ty  te świadczą, że radykali organizują się 
do w alk i ze społeczeństwem polskiem. Czy
tam y w  „G łosie P raw dy" m iędzy binemi:

„Walka z obcym najeźdźcą wydaje mi 
się błaha w porównaniu do tej walki z wla- 
snem społeczeństwem! Bo jakżeż wałczyć 
z bratem?

A toć ja mam więcej stycznych z Japoń
czykiem, niż z endekiem, prędzej mię wyro
zumie nmłla, niż ksiądz!

Co będzie po nas? Oni zostaną! Zablagu- 
ją prawdę, zablagują Polskę! Polska będzie 
więcej katolicka i ciemna, niż Hiszpanja, 
więcej zależna, niż Albanja!"
R ów rież „Kom endant" w yraził się kie- 

'dyś wobec francuskiego dziennikarza, że 
musi walczyć ze społeczeństwem polskiem. 
Jest nadzieja, że tę walkę z radykałami Po l
ska Polsika1 katolicka i narodowa, wygra..

VIII. Zjazd Katolicki
Pismo odręczne ks. kard. Prymasa do 
Komitetu VITI. Zjazdu Katolickiego 

w Inowrocławiu.

Protektor VEI. Zjazdu Katolickiego ks. 
Kard. Prymas Hlond wystosował do Komitetu 
organizującego Zjazd KatoFoki w dniach 25 
ł 26 bm. w  Inowrocławiu następujące pismo: 

„Z  radością słyszę o pracach Komitetu oko
ło przygotowania. ^HI. Zjazdu Katolickiego 
w  Ino Wrocławiu, który będzie zarazem pierw
szym Kongresem Eucharystycznym w Polsce. 
Do jego powodzenia przywiązuję nadzwyczaj
ne znaczenie, w j chodząc z zasady, że bez ży
cia eucharystycznego, niema życia katolickie
go i że wszelkie hasła odrodzenia duszy pol
skiej pozostać muszą .pustymi frazesami, jeżeli 
Eucharystja nie stanie sio słońcem i sercem 
naszego żwcia religijnego. Wielebne Ducho
wieństwo moje, które ma tak trafne zrozumie
nie i potrzeb dzisiejszej chwali, i właściwych 
środków odbudowy Narodu. niewątpliwie 
udzieli wszelkiego poparcia pracom Komitetu. 
Liczę też na to, żc organizacje katoRckie i spo
łeczne. oraz szerokie warstwy wiernych we
zmą tłumnie udział w uroczy-tych obchodach 
inowrocławskich i przejmą sio ich głęboką 
myślą religijną.

Pracom Komitetu z głębi duszy błogosła
wię, z tem życzeniem, by Zjazd nietylko głę
boko poruszył bujną i bogatą duszę kujawską 
t e c z  odbił się głośnem echem w obu Archi
diecezjach, budząc żywszy ruch eucharystycz
ny w całym kraju". A. Hlond.

•sprawe poprawy bytu urzędników i funkcjom- 
rjuszy państwowych.

„Za&tępca szefa Rządu, wicepremjer p. 
Bartel, przyizekł pracownikom 'państwowym 
podwyżkę poborów o 25 proc., począw-zy 
od 1 lipca br. Chociaż przyrzeczenie to uwa
runkowane zostało pomyślnym rezultatem 
tcgorucznych zbiorów rolny eh, chociaż na 
łamach prasy pólurzędowej starano się je 
stuszować, w lezając do obiecanych 25 prac. 
już przywróconą —  10 proc. redukcję zt 
stycznia 1926 r. —  mimo wszystko urzędni
cy wdzą, iż najbliższe miesiące przyniosą 
im znaczną poprawę bytu.

W ara ich tkwj nietylko w Rządzie, lecz 
również i w  Izbach Ustawodawczych, gdyż 
one powołane są —  mocą Konstytucji —  do 
decydowania o sprawach związanych z bud
żetem Państwa".
Nie wystarczy jednak podwyżka plac. Po

trzeba stabilizacji urzędników'. Wiszący nad ty
siącami głów miecz redukcji powinien zn-ókiąć. 
Niechaj, pisze „Rzeczpospolita"; urzędnik 

„zdobędzie to przekonanie, że t. zw. plecy, 
protekcja, pokrewieństwo krwi, lub przeko
nań polirycznych —  przestały być brana 
w rachubę w ocenie jego pracy dla Pm- 
stwa!“
W  Warszawie odbyło się onegdaj posiedze

nie centralnej komisji porozumiewawczej związ
ków pracowników państwowych w sprawie uje
dnostajnienia akcji wszystkich związków ur/ęd

i uregulowania plac. Uchwalono wysłać dakg’ - 
tje do prom jera i marszałka Sejmu. Upośledze
ni©'bowiem urzędników a stąd i ich rozgorycz© 
nio doszło do. zenitu. Zaledwie urzędnicy pierw
szych czterech stopni pobierają nensje wystar
czające na utrzymanie. Pozostali żyją w  r.iedo 
statku. Urzędników tych j«st w stopniu służb. 
V-tym —  976; VI-tvm —  3084; VH-ym — 
•1351; VIlI-ym — 6268; TX-tym —  8722; X-tyn 
—  8814; XI-tym —  8078; Xll-tym —  2057. — 
Urzędników pobierających pensje wystarczał,; ce 
na pokrycie niezbędnych wydatków jest zalp- 
dwic 208, to znaczy, że 42.380 rzesza urzędni
ków państwowych, pracując w' ciężkich warun
kach Służbowych cierpi giód i niedostate.fs 

Echa tego rozgoryczenia odbiły się na mani
festacyjnym wiecu urzędników państwowych, 
zrzeszonych w S. U. P. w Krakowie. Omawiano 
na n|fl sprawę uposażenia, dodatku mieszkań'o 
wego, zasadę równowagi płac i awansu czaso
wego. Założono protest przeciw obecnemu soo- 
sohowi traktowania przez, rząd postulatów urzęd 
rączych. Uchwalono postulat zrównania płac 
urzędników państwowych z płacami oficeów, 
postulat bezzwłocznego podwyższema dodatku 
na mieszkanie o 48 proc. norm zasadniczych, 
przedewszystkiern jednak domagano się uchwa
lenia noweli do ustawy uposażeniowej z roku 
i923, przyznającej urzędnikom państwowym

>«■

Wyniki wyborów w Lublinie
i Wilnie.

W  Lublinie PPS. i Bund zdobyły 24 mawłatór* 
na 47.

Prowizoryczne wjaiiBkl wyborów do lubel
skiej Rady miejskiej przedstawiają się nastę
pująco: 1 ! ,

PPS. 16.195 głosów —  17 18 mandatów.
Chrzęść. K-omr et gospodarczej odbudowy 

Polski S.919 głosów   9 mandatów.
Blok ZJwiąaków Bracawmiozych (lista sana

cyjna)   4.873 głosów —  5 mandatów.
Zjednoczenie zawodowe -polskie (N. P. R.)—  

133 glosy   bez mandatu.
Bund —  7.430 głosów —  7 mandatów,
Narodowy blok żydowski —  4.605 gło

sów —  4 mandatów.
Zjednoczenie demokratyczne żydów —• 

2.328 głosów —  2 mandaty.
Poałe Sioot, lewica —  1.225 głosów   1

mandat. !l
Związek gospodarczy właścicieli nierucho

mości żydów —  750 głosów —  1 mandat.
Poale-Sion prawica —  380 głosów   bez

mandatu.
Ogółem listy poiskie otrzymały 32 manda

tów, żydowskie 15. i
Ogólna frekwencja głosujących bardzo zna

czna, bo dochodząca do 85% uprawnionych do 
glosowania. Głosy oddało przeszło 48.000 wy
borców 7, czego ważnych głosów 47.485, unie
ważniono 735 głosów.

IV WILNIE LISTA NARODOWA NA PIERW- 
SZEM MIEJSCU.

Dziś o  godzinie 1.35 poipoł. ukończono obli
czanie głosów oddanych przy wyborze d i Rady 
miejskiej m/astu, Wilna. Na uprawnionych do 
glosowania 103.240, oddano ogółem ważnych 
głosów 59.904. Udział w głosowaniu brało wię
cej niż 50 proc. uprawnionych dc głosowania.

Na listę Nr. 1 (rosyjsko-baloruską) pauio 
1608 głosow, na Nr. 2 (PPS.) 11.343. na Nr. £ 
(Związek kol- żyd.) 627, Nr. 4 (Bund) 3499, Nr. 
5 (Litwini) 1012, NiU 6.,(Poale Sion) 313, &r. 7 
(robotniczy bnapartyjny komitet) 102, Nr, 8 
(żyd. lista narodowa i sjomści) 10525. Nr. 10 
(zjednoczony komitet uzdrowienia gos-edarki 
miejskiej —  „demokraci") — 5.892, Nr. 12 (ko
mitet bezpartyjny) 5376, Nr. 14 (Centralny ko* 
n tet -wyborczy) 13.636. Nr. 15 (Niezależna par- 
tja socjalistyczna) 5880. Według powyższych 
obliczeń, które podlegają jeszcze zatwierdzeniu 
głównego komitetu wyborczego na dzis. wieczór 
nem posiedzeniu, podział mandatów przy zasto
sowań u dzielnika 1222 i przy uwzględnieniu 
zbl.ukowań niektórych .list, przedstawia s!ę nao- 
stępująco:

Lista Nr. 1 otrzyma 1 mandat, Nr. 2 •— 9 
'mandatów, Nr. 3 —  0 mandatów, Nr. 4 ■— 3 
mandaty, Nr. 5 —  1 mandat. Nr. 6 —  0 man
datów, Nr. 7 —  0 mandatów, Nr. 8 —  9 man
datów, Nr. 10 —  5 mandatów, Nr. 12 —  4 man 
daty, Nr. 14 —  11 mandatów, Nr. 15 —  5 man
datów. Razem 48 mandatów.

W ybory  gminne w  Lublinie i W ilnie w y
padły dla polskości korzystnie, szczególnie 
w  W ilnie, gdzie dotąd w  radzie liczącej 48 
członków zasiadało 33 Polaków , a tera ł 
zasiadać będzie 34 (co prawda w liczam y do 
polskiego stanu posiadania, także 5 radców 
z niezależnej partji socjalistycznej, półbol- 
szewickiej i internacjonalnej). Mniejszości 
uzyskały tylko 14 mandatów, w  tem Biało
rusini i L itw ini po 1 mandacie. W yn ik  w y
borów jest szczególnie koni] romitującym 
dla Litw inów, k tórzy zdołali zebrać dla 
swej listy zaledwie jednę sześćdziesiątą 
ilość głosów, co chyba nio uzasadnia pre
tensji L itw y  do odzyskania W ilna. W ilno 
okazało się polskiem ponad wszelką wątpli
wość. Rada miejska będzie składać się w  70 
proc. z Polaków.

W  Lublinie wynik jest nieco gorszy: 
polska większość w radzie ’ iczy  68 proc.

W  obu wyboracłi zaznaczyło się silnie 
pi zesunięcie na lewo i to tak w  obozie pol
skim, jak i w  żydowskim W  Wilnie na 
miejsce 31 radców umiarkowanych wcho
dzi teraz tylko 11 radców z  bloku narodo
wego (Ch. D. i ZLN .), nadto 5 sanatorow 
i 4 radców bezpartyjnych (popieranych 
przez monarchstów ze „S łow a "), a zatem 
razem 20 radcćw prawo-centrowych, obok 
9 socjalistów i 5 półbolszewików.

Obóz narodowy rozbił się tym razem nal 
trzy  grupy. na czele jednak idzie blok Oh. 
Dem. i ZLN .

W  Lublinie blok Oh .D. i ZLN. zdobył 
na 47' mandatów tylko 9. a sanatorzy 5. 
Socjaliści wchodząc do rady z 17 radcami 
mają wraz z  7 bundowcami żydowskimi 
większość jednego głosu. T a k .w  ŁubLnie, 
jak i w  W ilnie uderza sukces bundowców 
i osłabienie syjonistów.

W  roku 1922 w  wyborach do Sejmu 
uzyskała ósemka w  Lubiinie 10.000 głosów, 
wczoraj zaś 9.000; w W iln ie 25.000, 
wczoraj zaś 13.363 gł.

awans czasowy do wyższego uposażenia i now' 
zaszeregowanie do grup uposażeniowych.

Po referatach przemawiali pp. senator Ade! 
rrczych. W e wszystkich tych związkach mają |man i poseiRymar, przerzekając poprzeć wysu 
się, w myśl powziętej decyzji, odbyć zebi’ nia nięte postulaty.

Przesilenia i wybory w Rumunji i Jugosławji.
Ks. Stirbey ustąpił. —  Bratianu na widowni. —  

wiązanie Skupczyny. -
OJ dwu z górą tygodni, od ustąpienia gen. 

Averesc-u trwa w  Ruimumji przesilenió-rządowe. 
Wprawdzie zaraz po dymisji gabinetu gen. 
Averescu mianowano nowy z ks. Barbu Stirbey 
na czele, ale był to gabinet przejściowy. Za
siadali w  nim przedstawiciele dwu wielkich 
stronnictw, mianowicie liberalnego j Darodowej 
partji chłopskiej, lecz stronnictwa te nie mo- 
gły się porozumieć co do programu rządu- 
Przywódca liberałów Bratianu i Mania, szef 
narodowej partji chłopskiej prowadzili per
traktacje w sprawie wyborów. oraz następstwa 
po królu Ferdynandzie, lecz. pertraktacje te 
nie doprowadziły do pomyślnego rezultatu. 
Wobec tego ministrowie należący do partji 
liberalnej zgłosili wystąpienie z gabinetu, któ
ry skutkiem tego musiał noJać się -do dymisji. 
Misję utworzenia nowego rząd.u otrzymał J-onsl 
Bra.iaw. jeden z najzdolniejszych polityków 
rumuńsk-ch. -zwolennik współpracy R-urrunji 
z Francją i Polską.

Nowy rząd przeprowadzi wybory wyzna
czone na dzień 7 lipca. Największe szanse ma
ją oczywiście liberali, natomiast wszechwła
dne dotychczas w  parlamencie stronnictwo 
gen. Ave.rescu zo tanie niczawodrde pobite.

Po wyborach powstanie może gabinet opar
ty o koalicję głównych stronnictw, czego po
dobno życzy sob:e król Ferdynand. Stała cho
roba tego monarchy komplikuje sytuację. 
Sprawa obsadzenia tronu po śmierci króla jest 
głównym przedmiotem walk polity eznych.

Przesilenie rządowe wybuchło również 
w Jugosławji, także z -poKodu niesnasek mię
dzy partjami, których wcale nie ubywa, a któ
re stoją ina niskim poziomie kultury politycz
nej. Szczególnie partja radykalna, najsilniejsze 
stronnictwo serbskie, od śmierci Mikołaja Pa- 
sicza podupada coraz bardziej. W  jej łonie 
{Ofw.-taly trzy grupy, które prowadzą politykę 
na własną rękę. Grupa centrowa zażądała od 
premjera Wukicewicza, by teke ministra spraw 
wewnętrznych otrzymał b. min. Maksknowic. 
Było to jednak żądanie nie do przyjęcia dla 
partji demokratycznej która również wchodzi 
de rządu. Wobec tego premjer Wukicewicz 
odrzucił żadanie owej radykalnej grupy cen
trowej, a ta odwołała z rządu *wcgo przed
stawiciela Srskicza, min. sprawiedliwości. Wu- 
kiceiwicz, który sam należy do partji rady
kalnej, nie ustąpił, lecz przeprowadził rekon
strukcję gabinetu. Tekę ministra sprawiedli
wości otrzymał dr. Subotic. Jednocześnie zo
stały obsadzone 4 teki dotychczas wakujące. 
Ministrem unifikacji chorwacki demokrata An- 
gojlinowic, ministrem oświaty Obradowic, zdro
wa radykał Sawie, poczt radykał Krcić. Mini
strowie SulMJtic i Obradowic są fachowcami. 
Ogółem jest obecnie w rządzie o nieparlamen- 
tarzystów.

Nie mogąc rozszerzyć podstawy parlamen
tarnej swego gabinetu 7/lecydo-wał się Wuki
cewicz .przeprowadzić nowe wybory. Głoso-

Rekomstrakcja gabinetu Wukicewicza. —  Roz- 
— Zatarg z Albanją trwa.

wanie odbędzie się w diniu 11 września, a. nowy 
parlament zbierze się w połowie października.

W  Jugosławji rząd dość często ucieka, się 
do ryzykownego środka,- jakim są -wybory, 
leoz bez dobrego rezultatu. Gabinety zmienia 
ja się często, stałej większości parlamentarnej 
brak. .Test to słabą stroną Jugosławji w jej ry
walizacji z Włochami, które mają rząd stały 
i energiczny. A właśnie teraz potrzebuje Ju
gosławia zdolnych i rozważnych sterników 
swej nawy państwowej, bo zatarg z Albanją 
trwa. Nie rozszerzył on się wprawdzie, a roz
pisanie wyborów w Jugosławji jest dowodem, 
że w Białogrodzie oceniają sytuację spokoj
nie. W  każdym .razie daleko jeszcze do likwi
dacji konfliktu. Achmcd Zogu żąda, by Jugo 
sławja cofnęła swą ostrą notę i odwołała z Al- 
ban-ji tych przedstawicieli; którzy w tym wy
padku zawinili. Ze swej strony rząd albański 
gotów jest uwolnić uwięzionego dragomana. 
Jugosławia takich warunków przjjąć nie chce. 
Dyplomaci mocarstw zachodnich pracują w T i
ranie i Białogrodzie nad zlikwidowaniem kon
fliktu. a'!e idzie to opornie, bo Aehmeć Zogu 
ufny jest w poparcie Mus sol tał ego. Stosunki 
dyplomatyczne między Albanją a. Jugosławią 
są obecnie zupełnie zerwane, bo również Zena 
Beg, poseł Albanji, który przez jakiś czas jesz
cze pozostawał iw Białogrodzie, w ub. tygodniu 
wyjechał do swego kraju. Rada Ligi Narodów 
w Genewie zajmowała się trochę tym konflik
tem, lecz nie chciała- badać głębszych przyczyn 
naprężenia, to znaczy stosunku Jugosławji 
do WJoeh. S. S.

Szkoły mniojszościowe na 0. Śląsku
hodują bandytom/.

Piszą nam z Roździenia (pod Katowicami), iż 
gimnazjum koedukacyjne tamtejsze urządziło 
18 bm. majówkę szkolną, do kolonji robotniczej 
w Giszowcu. Gdy w czasie odpoczynku w miej 
scowym parku kilku młodszych uczniów ginin. 
taczyłio sio jeździć na rowerach, wypadła z za 
płotu zgraja kilkunastoletnich wyrostków, po 
wracających ze szkoły niemieckiej w Gis zo wen 
żądając wydania im rowerów i wyzywając po 
niemiecku chłopców a także dziewczęta t  g '- 
mnazjum do walki na kamienic. Gdy napadnięci 
usiłowali &£ c-ofnąć, posypał się na. nich grad 
kamieni, przyćzeiń iiczenica klasy 6-Łe.j M»rja 
Stechmanówna została raniona iv czoło nad 
kiem. Uczyniło się wielko zamieszanie. Kilka 

it inyich uczenie zemdlało, napastnicy zaś pierz
chli. Policja w przeciągu godziny ujęła młodo
cianych zbrodniarzy.

Zaznaczyć należy, żc w tymże Giszowcu 
dzieci niemieckie w podobny sposób napadają 
lub szykanują przechodzące spokojn e polskie 
nauczycielki. Prócz tego jest to okolica czę
stych napadów rabunkowych, tak, że samotnie 
bez broni zapuszczać się tam niepodobna.
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Poświęcenie sztandaru inwalidów wojennych!

Seminarjum żeńskie w Kętach pozostanie.
12 bm. odbyła się w Kętach uroczystość 

poświęcenia sztandaru miejscowej aragrrzacji 
inwalidów wojennych, na Ikrtóra zjechali go
ście z Białej, Kóz, Andrychowa, Wadowic 
oraz delegaci z Krakowa. Uroczystość poświę
cenia odbyła, się w  kościele parafjalnym, —  po
święcenia dokonał ks. Mark, kazanie okolicz
nościowe wygłosił fes. Włodyga, Przed płytą 
nieznianegu żołnierza, umieszczoną pod pomni 
kiem św Jana Kaniego przedefilowały dziar
skie oddziały iwalidów, byłych wojskowych, 
fiokołóiw i straży pożarnych z Kęt i okolicy. 
Na płycie nieananego żołnierza złożone wie
niec. Na zakończenie udekorowano specjalną 
odznaką jednego z majozynniejszych organiza
torów byłych wojskowych i inwalidów p. J. 
Saniogyego.

Wspólny obiad w sali Rady miejskiej zgro
madził liczne grono gości i obywateli na cze
le z Edwardem Zajączkiem burmistrzem Kęt, 
p. dr. rektorem Stopką, dr. Cholewką., .naczol
niki era stacji, naczelnikiem poczty i t. d. Urzą
dzeniem uroczystości zajął się gorliwie prezes 
inwalidów p. Jurasz i p. Sa.mogy.

Nadmienić -w ypada. że Rada miejska uchwa
liła znaczny kredyt na rozbudowę gmachu 
seminarjum dzięki bowiem usilnym zabiegom 
p. Zajączka, burmistrza i zasłużonego dla Kęt 
posła Holefkey zgodziło s«ę Min. 0. pozostawić 
>cmi®arjunn żeńskie w Kętach. S.

i t e c f t z y  s l e k s w e .
KOSTJUM K \PIELOWY DZIS i PRZED STU 
LA T Y , TO 2 BARDZO W IELKIE RÓŻNICE...

W  tych dniach npływa. 100 lat • od sensa- 
cyjnego wypadku, który długi czas był przed
miotem rozmów i dociekań różnych moralistów.

Na plaży w Brighton, pod Londynem, pod
czas, gdy kąpali się mężczyźni zjawiła się miss 
Emma Grywyn, tancerka i śpiewaczka. Odziana 
była w kosfjum jedwabny, składający się z sze
rokich spodni i bluzki zapiętej pod szyję.

Panna Grywn wskoczyła do wody, wpro
wadzając w zachwyt gentelmanów.

Od tej chwili upłynęło 100 lat, a kostjum 
kąpielowy i>rzr-szedł liczne przeobrażenia Dziś 
żadna ż pań nie ubrałaby się w strój „nieprzy
zwoitej tancerki11, natomiast parnia Grywyn 
w dzisiejszym kostjumie nie odważyłaby się 
napeiwno pokazać publicznie.

ODKRYCIE GROBÓW PAPIEŻY SYKSTUSA 
IV. i JULJU5ZA II.

W  kaplicy Przenajśw. Sakramentu kościo
ła św. Piotra w Rzymie odkryto groby Sykstu
sa IV  i jego synowca Juljusza II, pod pomni
kiem hronzowym Sykstusa IV, dhita Pollw io
li. Równocześnie znaleziono zwło’*i kardyna
łów Sanitoro i  Galeoto de'la Roveire, synowca 
Juljusza U . , Zwłoki kardynała Gale ot to znaj
dowały się w sarkofagu Juljusza II. co wyni
kało z nąpfe u łacińskiego, widniejącego na 
tymże sarkofagu. ^

Inspekcja sanitarna Ora Piestrzyńskiego
Dyr. Służby Zdrowia, dr. Piestrzyński, po- 

wrócd do Warszawy po dofoonamu inspekcji 
sanitarnej w Busku, Krakowie, Proszowicach. 
Rabce, Szczawnicy, Krościemce, Krynicy j Za
kopanem W e wszystkich . tych miejscowo
ściach zwiedził dr. Piestrzyński urządzenia za
kładowe i zdrojowe, ponadto szereg szphali. 
szkołę położnych w  Krakowie, zakład dla Ja
gliczych w Wit.kowiicaeh, , rzeźnię, piekarnię 
i masarnię, a nawet pojedj ńicize prjwatne po
sesje. Naogół wrażenie z inspekcji odniósł p. 
dyrektor dodatnie. Wszędzie widać poprawę, 
wielkie wysiłki w  kieruriku podniesienia stanu 
sanitarnego miast. Rzuca się również w oczy 
dążenie iw kierunku rozbudowy uzurowisk, 
z wyjątkiem Szczawnicy, gdzie budownictwo 
słabo postępuje.

Zredukowano policjanta z powodu fa ł
szywego telefonogramu.

Na skutek telefonogramu z głównej ko
mendy policji w Warszawie zwolniono ze służ
by w ternie mieście przód. 22 komisarjatu Fe
liksa Janusa. Tajemniczy rozkaz jako przyczy
nę zwolnienia podawał: element niepożądany 
w policja. Zredukoway Janus rozpoczął na wła- 
są. rękę badanie przyczyn tej niezadużonej 
opinii o sobie, w wyniku czego okazało się. 
iż telefonogram ów był fałszywy i w głównej 
komendizie ’ policji nic o mim riie ■wiedziano. 
Przód. Janus w.rócił do służby a policja rozpo
częła doohodizenia w celu wyświetlenia tej 

sprany.
Zastanawiający jest jednakże ów skrupula

tny pośpiech w zwalnianiu ze służby człowie
ka i pozbawianie go chleba na podstawie 
świstka o tak nieprzi jkomywującej motywacji.

  ono-----
NOWE URZĘDY ZIEMSKIE.

Z dniem 1-go lipca b. r. zostaną, urucho
mione Okręgowe Urzędy Ziemskie w Stanisła
wowie i Tarnopolu z kompetencją rerytr-yjilną, 
przystosowaną do podziału administracyjnego 
na Województwa.

 n ,y v ------

ŚWIĘTO W DNIU 2 LIPCA W WILNIE.
Z powodu uroczystości, związanych z koro
nacją obrazu Matki Boskiej Ostrobramskiej 
w dniu 2 lipca w Wilnie i w pnw. wjleńhko- 
trockim, zgodnie z rozporządzeniem Rady Mi
nistrów, urzędowania nie będzie.

NOW Y KOMISARZ RZĄDU W WILNIE.

Minister Spraw W e,™ . mianował p. Józ. Fo- 
icjowskiego komisarzem rządu na m. Wilno
w V-ynn stopniu służbo w y im  . na miejsce
zmarłego komisarza Wimbora. Do chwila obe
cnej p, T’ olejowski pełni funkcje radcy praw
nego w wileńskim oddziale B. G. K., ponadto 
bvł radcą, prawwm Kasv Cborcch.

LWÓW ROZWIĄZUJE ..KOLO WOLNO
MYŚLICIELI". Lwowska policja rozwiązała

powstałe tam niedawno a^JKoło woinomyśli- 
cieM . Przyczyną słusznego zlikwidowania sto
warzyszenia. była propaganda antyreligijŁ,a.

SOKOLI I POW STAŃCY POMORSCY BU
DUJĄ W  BYDGOSZCZY „KOPIEC WOLNO
ŚCI". Rada m. Bydgoszczy postanowiła znaj
dującą się u wylotu ul. Toruńskiej „Wieżę 
Bismarcka11 zasypać i wznieść „Kopiec Wol
ności11 na wzór krakowskiego Kopca Kościusz
ki. Czynność tę powierzono Sokołowi11 oraz 
powstańcom i wojakom.

POŚWIĘCENIE KOLL. KUJAWSKIEGO 
KS. KS. SALEZJANÓW W  ALEKSANDRO
WIE. Dnia 26-go bm. odbędzie się w 10 rocz
nicę istnienia pierwszej na Kujawach piacówki 
Oo« lakowej i wychowawczej, uroczyste po
święcenie Kolegjum Kujawskiego Księży Sa
lezjanów w  Aleksandrowie Kujawskim. Aktu 
poświęcenia dopełni ks. kard. Hlond, pryma" 
Polski w obecności przedstawicieli władz Cy
wilnych i duchowieństwa.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W  CHRZANO 
WIE. W  dniach 8 do l i  bm. odibył się pod prze
wodnictwem wizytatora okr. P. Paesowicza 
egzamin dojrzałość w państw, gimnazjum im 
St. Staszica w Chrzanowie. Maturę złożyli w rd 
dziele matem.-przTTOd.: Bigaj W. < Ibwistecki J. 
Cicnoń K. Dzierwa T. G egei W. Horowitz S. 
Jędrosz Wł. Kammer St. Kwiatek J. Langer E. 
Ostrowski T. Palion K. Palkówna H Piarwihal- 
ski T. Piątek F. Reifer I. Różycki W. Rvt T. 
Sobanek Fr. Stocerz' A. Włyński; J. Wrona et. 
W  oddziele hums nistyczmym; Antoszewski Wł. 
Bartosifkówna J. Decówna H- Eilbaumówna Oh 
Eilbaumówna N, Gergoyichó^a J. Jagiełło Z. 
Janota J. Kieszkówma Z. Kossowski E. Krępa 
St. Kwaipn K. Majchrzycki. Ocrkowski A. Opał 
ka T. Padówua A. Radwańska J. Ran er W. 
Schuhardtówna E. Stanikówna St. Staszyszy- 
nćwna O. Walczak W. Wiśniowska L. W yiina 
E. Zomankówma A. Reprobowano 3 uczniów.

OFIARA W YPADKU W TATRACH. Prze
bywający w Zakopanem ks. pos. A. Sobczyńskl 
z Kielc udał się w towarzystwie przewodnika 
z wycieczką na Orlą Perć. Opuszczając się 
z Koziego Wierchu w stronę Doliny Pięciu 
Stawów Polskich ks. Sobczyńdki poślizgnął się 
i ' stoczył w dół z wysokości około 100 me
trów. Szczęśliwie doznał tylko n;ezbyt groźne
go poranienia twarzy i lżejszych ram głowy. 
Ks. Sobezyńskiego odwieziono do szpitala kli
matycznego w Tial.opanem.

ŚMIERĆ WSKUTEK PORAŻENIA SŁONE
CZNEGO. 60 letnia staruszka Anna Gąsienica 
Sieczka, okopując ziemniak: na Sobczakówce 
w Zakopanem, wskutek porażenia słonecznego 
dostała nagle ataku sercowego i zmarła na 
miejscu.

3 ZŁ. ZA WJAZD DO ZAKOPANEGO AU
TEM. Wysokość opłat od samochodów, przy
jeżdżających do Zakopanego została ustalona
na 3 zł. pd auta. Uwolnione od powyższej 
opłaty są jedynie auta urzędowe i wojskowe.

dokumenty oraz przedmioty, dotyczące zydla 
Kościuszki’ zarówno w  Polsce, jak i w  Ame
ryce.

15 OFIAR JEDNEGO PIORUNA. W  czasie 
wielkiej burzy w  Amsterdamie uderzył piorun 
w elewator zbożowy, pod którym schroniło się 
16 robotników. Pięciu z nich zostało zabitych 
na miejscu, pięciu innych śmiertelnie rannych', 
reszta doznała lżejszych obrażeń.

B. KRONPRIŃZ DZIENNIKARZEM E k v  
następca Wilhelma II. drukuje w jednym 
z dzienników argentyniskich artykuły, w któ
rych opisując bitwę nad Mamą, wypowiada 6ię 
i ałkowicie za tezą rzeczoznawców francuskich, 
przypisujących ldęskę niemiecką nadmiernej 
pewBpSci von Moltkego i lekkomyślnemu po
suwaniu się naprzód gen vcm Klitcka,

Państwowa Zawodowa

5i ’:ota Sinsarsha
w Śwfątkiikacb Górnych

(woj. Krakowskie). 768

W P I S Y
uLbędą się dnia 26 — 28 sierpnia. 
Egzamin wstępny 29 —  30 sierpnia.

Bliższych informacji udziela 
DYREKCJA.
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Chomky wątroby > 
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le it f jn  504 86

Kamienie MNaózqukxbóiu 
Ataki w zupełności ustają.

OoJAWY:
p a  -q tk o w « : BÓI w bakach V »ku pa Isercu- 
wym (gdzie achodzą się żebiz). Prboi “wania w wąt- 
robie, sktonnoś1 dc obstrukcji. Język obloiOny. Ódbl- 
;anie gazami. Wzdęcie u burczenie w kisrkac- Bóle 
i zawroty głowj
pod est.* a tak6u* ■ w dołku i wątrobie, siln> ból, 
który jlę roiihodz. ku stronie, t y l n e j , w  pasu — 
krzyżu — !  sięga aż bod łopatki Wzdęcie brzucha 
rozbudzanie żeber, parcie na kiszkę stolcową. Nie
kiedy wymioty .żółcią. Zimne pptyj .żółtaczka. r

S u i> g 4 ł o « o  in rorm acj* w  orossurach
H . N I E M O  J 1 W S  K I E G O .

Do ąaoyc.a:

5 5  a 

S n
I— — O.

— X  s 
S *  S
W S  t  ’•

f a  ■ a\. 
=£ ■5 £
: U ' | r  

1 % «

Apteka „pod Gwiazdą" K. WISZWFWSK! i Ska
oraz we wuystkłeb fptekkeb .i droyuerjach. w Krakowie.

X  c a ł e g o  światu.

De nrbyeia:
u

w . i  s h i i
Hrahuw ai ręorfoAsho L. 15

i w€ ńszyslHich upiekach.

Jzk Mo&kwa pleniła się przeciw Polsce?
W  Mopkwie urządzono w ostatnich dniach 

szereg dentoustracyj, skierowanych przeciw 
Polsce i Aingiji. Gmachy poselstwa angielskie
go i polskiego inu-ialy być otoczone silnemi 
oddziałami policji. W  ozasie pochodów demon
stracyjnych niesiono transparenty z napisami; 
jjłJeśli Polska- nie chce wojny z nami, niech 
zrzeknie się popierania białogwardzistów1*, lub 
„Krew Wojkowa nie ostygła11̂ albo „Wydać 
zabójcę państwa proletarjatu11. Były takie 
transparenty z napisami przeciw Anglji. Nie
siono w pochodzie ogromną lalkę, mającą wyo
brażać Chamberlaina, którą potem podarto 
w; kawałki* J

Wyspa sztuczna powstanie na 
Atlantyku.

Dla ułatwienia komunikacji powiffurznej 
między Europą a Ameryką zamierza pewne 
konsorcjum amerykańskie zbudować w pośrod
ku. oceanu Atlantyckiego sztuczną wyspę pły
wającą, celem umożliwienia lotiniikom odświe
żania zapasów prowiantowych i benzenowych. 
Towarzystwo to zamierza rozpocząć prace bu
dowlane już w sierpniu b. *■

  ooo-----

W YSTA W A  KOŚCIUSZKOWSKA W  NO
WYM JORKU. W  N. Jorku dokonał otwarcia 
wystawy zbiorów Kościuszkowskich poseł pol
ski w Waszyngtonie Ciechanowski w obecno
ści, około 200 osób z emigracji polskiej i świa
ta amerykańskiego. Wyjsnawa obejmuje listy,

Uroczystości ku czci Słowackiego
w Warszawie

Hołd wojska i młodzieży.
Dowódcy wszystkich okręgów korpusów, 

otrzymali rozkaz ministra, polecający im urzą
dzanie pogawędek, wieczorów i konc ;rtów, na 
których dek] unowame mają być poezje Wiesz
cza, Również i ministerstwo oświaty poioeiło 
władzom szkolnym urządzić do dnia 25 bm. 
iwo wszystkich szkołach powszechn., średnich, 
ogólno-ksntałcących i zawodowych, uroczj ste 
obchody ku czci poety.

Warta honorowa przy zwło.mcn. Warta ho
norowa, którą pełnić będą przy zwłokach 
członkowie instytucji literackich, społecznych 
i akademickich, składać się będzie z 30 osób.

Sztuki J. Słowackiego w teatrach miejskich. 
Dnia 23 bm. rozpoczyna Teatr Narodowy 
w Warszawie cykl przedstawień „Księcia Nie
złomnego11, inscenizacji Osterwy. Teatr Letni 
odegra „Złotą Czaszkę11, inscenizacji L. Sol
skiego. |

Ambasador Chłapowski zawiadomił Komi
tet wyk , że w Paryżu załadowano wraz z tru
mną Wieszcza 2 wagony wieńców.

Polski Klub w Pradze   Słowackiemu-
Klub Polski w  Pradze Czeskiej urządza na 25 
bm., uroczysty wieczór. Odczyt o J. Słowackim, 
wygłosi wietkonfiui p. J. Pawlica, Na uroczy
stości krakowskie wysyła Klub liczną delega
cję.

Krynica —  Słowackiemu. Dnia 28 bm. roz
poczną się o godt,. 10 rano uroczystości mszą 
św. O godz. 12-tej odbędzie się uroczysta aka- 
demja na deptaku. Wieczorem Teatr Mały zi 
Lwowa odegra jeden z dramatów J. Słowac
kiego.

Uroczystości w Gdyni.
Dwir kanonierki polskie, odbywające obec

nie manewry na Bałtyku, wyjechały na pełni 
morze naprzeciw statku „WUja11, wiozącego 
trumnę Słowackiego. Na granicy wód. teryto- 
rjaLnych Polski „W ilja-1 wraz z eskortą hono
rową przywitana zostanie przez starostę mor- 
sidego gen. Zaruskiego, który wyjedzie na po
w ianie prochów wieszcza na pokładzie torpe
dowca „Mazur11, W  drodze do Gdyni „Mazur11 
wyprzedzi kondukt pogrzebowy i przybędzie 
pierwszy. Gen. Zaruski zda iaport ministrowi 
oświaty Dobruokiemu, który będzie oczekiwał 
na kondukt. W  ostatniej chwili na powitanie 
statków wypłyną wszystkie jachty rybackie 
i Jodzie prywatne. Na wszystkich gmachach 
rrądowych i [prywatnych w Gdyni zostaną wy
wieszone na znak żałoby chorągwie. Władze 
wojskowe i świeckie wejdą na pokład „Wiiłji11 
i wygłoszą .przed trumną Słowackiego przemó
wienia. Zjednoczone chóry w. m, Gdańska i Ka
szub wykonają pienia żałobne.

Następnie statki udadzą się na Westerplatte, 
gdzie trumna przeniesiona będzie na statek, 
który powiezie zwłoki do stolicy,

W T R U S K A W C U
ord. w  i t n n ia  w chorobach i  awn.

Serca i przemiany materji

Dr. T » d f u s z  PRASCHIL*
od 1-go miii} (zimy wa l wowL)
 w willa Mairjówka =====

Własna diatermja i tanina kwarcowa. Ę
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Sport.
Niedzielne zawody piłkarskie 

w Krakowie.
Makkabi w zawodach o mistrz. K. 0. Z. 

P- N.-u odnosi wyniik remisowy z Tamovią
4:4 (3:2); Grzegórzecki K. S. Bochnia T. S,
4:0. Maitch o mistrz. B. Id.; Grzegórzecki K. S.- 
Patria 4:2; K. S. Garbarnia— S. K. S. Korona 
5:1 (1:1). Zawody ostatnie odgwizdał sędzia 
15 min. przed końcem wykluczywszy trzech 
graczy z Korony.

Co sportowiec wiedzieć powinien?
We wczorajszym numerze opuszczono tytuł

„Rekordy Konopackiej na ok>r. mistrz, lekko- 
atlet. pań w  Warszawie" przez co notatka po
dająca wyniki naszej rekordzistki, nie mogła 
objaśnić czytelnika do czego się odnosiły.

Reprezentacje Policji Węgry—Rolska roze
grały w ub. niedzielę w  Katowicach mat eh pił
karski z wynikiem 3:3 (2:0). Zawody odbyły 
*ię w  związku z 5-leciem Policji śląskiej.

Pogoń (Kraków) poniosła porażkę w zawo
dach towarzyskich z Sokołem w  Chrzanowie 
w stosunku 3:1 (2:1).

Freyer zwyciężył w biegu na przełaj T. S. 
Koszarawa iw Żywcu. Trasa 3.500 m. Czas 
Freyera wynosił 12 min. 10 sek. Za nńm 80 m. 
w tyło przyszedł drugi Motyka Z. (AZS., Kra
ków). Trzeci: Mayer Ernest (,,SIła“ Bielszowi- 
oe). W  biegu hrało udział około 70 zawodni
ków z Krakowa, Warszawy i G. Śląska. Za
wody powyższe stanowią piękną kairtę w T. S. 
„Koszarawa". Puhar zdobywa w nich po raz 
drogi „polski Nurmi".

Sekcja pływacka Jutrzenki (Kraków) od
niosła w niedzielę ładne zwycięstwo w  War
szawie, zdobywając 121 pBct. przed As colą
(Warszawa) 69 pkt. i Żaksem (WiHno)   10
pkt. Wyróżnił się .w niej Rjtterman i Sch&n- 
feld (w srtyliu klasycznym i dowolnym) oraz

Sekcja Pływacka K. S. Cracoyia przyjmuje 
wpisy oraz udziela informacji we wtorki 
i -w piątki między godfc. 7— 8. Treningi pań
i .panów odbywają 6ię codziennie między 5 8
popołudniu iw pływalni w Parku Krakowskim 
pod facbowem kierownictwem.

Kurs lekkiejatletyki ! ćwiczeń na przyrzą
dach objął w Sokole krakowskim z dnłem 15 
bm. p. Franciszek Pechaczek, jeden z najlep
szych instruktorów Związku Sokolstwa Cze- 
Skigo i zwycięzca w  ostatnich zawodach olim- 
pęjakSch. Kurs potrwa sześć tygodni. Godziny 
ćwiczeń od 6— 10 wieczór.

Obecny stan Mistrzostw ligowych.
Na czele bezapelacyjnie kroczy Wisła, 19 

pkt.; 2) I. F. C., 14 p.; 3) Legja, 14 p.; 4) L. 
K. S„ 13 p.;5) Ruch, 12 p.; 6) Gzami, 11 p-; 
7) T. K. S.. 11 p.; 8) Polonja, 10 ,p.; 9) Pogoń, 
9 p.; 10) Warta, 8 p-; 11) Turyści, 8 p.; 12) 
Hasmonea, 6 p.; 13) Warszawianka, 5 p.; 14) 
'Jutrzenka, 4 p.
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Sztuka.

Lotnictwo.

Cd Jidmini&źrajei.
Celem uregulowania nakła

d u  prosimy o szybkie nadesła
nie prenumeraty.

CHAMBERLIN W  WIEDNIU.
W niedzielę o godz. 7.30 przybyli do Wied

nia na samolocie „Columbia" Ohamberlin i Le- 
vine. Ludność wiedeńska mimo deszczu licznie 
na lotnisku zgromadzona, witała lotników enl.u 
zjastycznie. Orkiestra odegrała amerykański 
hymn narodowy. Przybyłycli powitał imieniem 
rządu austrjackiego minister Sohiirff, poseł am. 
Wabburn, a im, miasta prof. Tandler.

LOTNICY ANGIELSCY MAJĄ PECHA,
Lotnicy angielscy Carr i Mackworth, którzy 

znowu wybrali się w  podróż powietrzną z Lon
dynu do Indji celem zdobycia rekordu świato
wego długości lotu bez lądowania, musieli wsku
tek złego funkcjonowania motoru wkrótce wy
lądować.

POLSKA NA ZAWODACH BALONÓW  
WOLNYCH W PRADZE.

Wyniki zeszłotyigodniowych zawodów balo
nów wojennych w  Pradze są następujące: Pierw
sze miejsce zajął balon czechosłowacki, II pol
ski „Lw ów " z ipor. Krakowieckim u steru, III 
francuski, IV  belgijski, V  polski „Warszawa" 

por. Januszem V I francuski, V II i V III nie
mieckie. Zaznaczyć należy, że balony polskie 
brały udział w zawodach poza konkursem. 

KATASTROFA LOTNICZA W  GDAŃSKU. 
Na gdańskim placu lotniczym zdarzyła się 

onegdaj katastrofa lotnicza. Lotnik niemiecki 
Schulz spadł z wysokości 40 metrów wraz z sa
molotem na dach magazynu benzynowego, 
wskutek czego aparat został zupełnie zdruzgo
tany, lotnik zaś doznał wstrząsu mózgu i po 
niósł lekkie rany.
ZNÓW MISTYFIKACJA Z NUNGESSEREM?

Z Ottawy w Kanadzie donoszą, że tajemni- ] 
oze światła były znowu widziane w sąsiedztwie 
miasta Chicautini, prowincji Quebec. Istnieje 
znów przypuszczenie, że są to sygnały zaginio
nych lotników francuskich Nungesser‘a i Co- 
li‘ego. Zamierzono wysłać w te strony aeropla
ny, któreby zbadały te okolice.

Przyjmie |
pensjonat s.s. reitcjaitcK §

kilka panienek |

s / k o l n y c i i
z całem utrzymaniem. | 

Warunki bardzo przystępne. | 
=*•=•■= Opieka zapewniona. § 

Bliższa wiadomość

Krałtów, Sziiishiego 4 . (
Zarząd. j=  761

Przy zmianie adresu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o  łaskawe 
podanie także i dawnego adresu

CZYJEM DZIEŁEM JEST POSĄG 
ŚWIĘTEGO STANISŁAWA NA SKAŁCE?

Profesor Juljan Pagaczowski. Posąg srebrny
św. Stanisława na Skałce. Kraków, 1927 r. 4-c,
str. 52, ilustr. 22).

Przedmiotem rozprawy wydanej z wielkim 
pietyzmem dla strony typograficznej tej cen
nej publikacji, jest nieznana dotychczas kołom 
naukowym Statua św. Stanisława, wykuta 
z kilkunastu sztuk blachy srebrnej.

Na podstawie analizy porównawczej posągu 
na Skałce z tryptykiem św. Stanisława w  ko
ściele Marjackim, oraz ornatu Kmity z tymże 
tryptykiem, autor wysnuwa hipotezę, że posąg 
św. Stanisława na Skałce, jak i ornat z daru 
Kmity w skarbcu Katedry krakowskiej z wy
pukło haftowaną martyrjologją św. Stanisława, 
są dziełami Stanisława Stwosza, snycerza i zjet 
nika. Jeżeli Stanisław Stwosz, ni-e wykonał 
ornamentu w swoim warsztacie, to w każdym 
razie dostarczył projektu jakiemuś haftarzowi. 
Być może, że herb Abszac, widniejący 113 po
stumencie posągu naJc-ży do Stanisława Sehon- 
felta- vel Schonenfelta, mieszczanina krakow
skiego. Wspomniany Stanisław Schoaifelt był
by więc fundatorem srebrnego posągu swego 
patrona.

Myśli Słowackiego.
POŚWIĘCENIE. „Radbym kawałkiem samego 

siebie obdarowywać ludzi, aby silniejsi 
byli i cząstką mego szczęścia szczęśliwsi". 

( L i 81 d o  M a t k i ,  Pomic, sierpień 1846 r.) 
OBMOWA. „Ze złej widziana strony rzecz złą 

się nie okaże . . . “  („Mindowe" I.).

f
Władysław Korolewicz

Zastępca Dyrektora Banku Gospodarstwa Krajowego 
Oddział w Krakowie,

nieodżałowany Kolega i Współpracownik
przeżywszy lat 51, po krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w Panu dnia 10 czerwca 1927 r. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen
tarzu rakowickim na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi we wtorek dnia 2l-go 

b. m. o godzinie 51/z po południu.

Nabożeństwo Żałobne
odprawione zostanie we czwartek dnia-, | 
23 bm. o godz. 8 rano w kościele N. P. Marii. 
Na smutne te obrzędy zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół, Kolegów Zmarłego i Znajomych

D yrekcja  i U rzędn icy 
B anku G osp odarstw a  K ra ), w  K ra k o w ie .

Zakład pogrzebowy .Concordia* Jana Wolnego w Krakowie

Słowacki o „Panu Tadeuszu".
(Z V III pieśni Beniowskiego).

...ten wiersz z Homera kradnę, ten ostatni.
Niegdyś płakałem nad nim... Zdaje mi się 

O Sarpedonie mów: śpiewak, bratni 
Mickiewiczowi —  ale miał w kirysie 

Rycerzy, którzy byli bardzo stratni 
I szafowali siłą, życiem; gdy się §  

Zmienili trochę Litwini dzisiejsi,
Będąc troszeczkę lepsi —  ale mniejsi!

Jednak w tej cudnej ^popei żyją;
W  ich lasach trąba gada... Boskie trąby 

Odzywają się wnet w sosnach i wyją;
Patrzcie, jak ten żubr od pękniętej Lomby 

Cofa się; patrzcie, jakie wianki wiją
Z wiejskiego kwiatu wiejskie dziew oslęby; 

Słuchaj i patrzaj, bo jako zjawienie 
Litwa ubrana w tęczowe irromienie

Wychodzi oto z lasu. —  Z taką chwalą 
Potrącał lutnię ten śpiewak Litwinów,

Iż myślisz dotąd, że to echo grało,
A to anielskich był glos Serafinów. 

Grzmotowi jego niebo odegrzmiało!
Chociaż Gofrcdów nie miał i Baldwinów,
Ani mógł morza wiosłami zamącić,
Ani księżyca z wież krzyżowych Strącić.

Jednak się przed tym poematem wali 
Jakaś ogromna ciemności stolica;

Coś pada... myśmy słyszeli słuchali:
To czas się cofnął i odwrócił lica,

By spojrzeć jeszcze raz na piękność w dali, 
Która takiemi tęczami zachwyca,

Takim różanym zachodzi obłokiem...
Idźmy —  znów czasu Bóg postąpił krokiem.

Ale t.en napis łatwo startej kredy 
Niechaj zostanie! a ten, co przeczyta 

Niech sobie wspomni, żem na piramidy
Wchodził i deptał to na czem czas zgrzyta; 

Że nieraz końcem Peiidowej dzidy 
Zrobiona trumna jest —  albo rozbita.

Wąż Laokoński, który gryzł bez przerwy, 
Syty —  wiązł znowu pod tarczę Minerwy.

(Dr Jan Sas Zubrzycki, Profesor Politechniki 
lwowskiej: „Arcydzieła Wita Stwosza". Lwów, 
z tłoczni W. A. Szyjkowskiego we Lwowie).

Wychodząc z założenia że Polacy od cza
sów prastarych wytwarzali rodzimą oryginalną 
i  wielce wartościową kulturę, promieniującą na 
naCrody sąsiednie —  snuje Dr Jan Zubrzycki 
wywody swoje o narodowości polskiej, życiu 
i twórczości W ita Stwosza, wywody, wynika
jące z gruntownego zbadania wielu źródeł pol
skich i obcych, które Dr Zubrzycki w dziele 
swem przytacza. Argumenty Dra Zubrzyckie
go, mające na celu udowodnić polskość Stwo
sza cechuje nietylko głęboka wiedza, gruntow
na znajomość epoki, w której występuje wielki 
snycerz, ale taka siła uczucia miłości Poski 
i jej artystycznej twórczości, że dzięki temu 
mają one moc przekonywania i porywania.

Dzieło swoje rozpoczyna Dr Zubrzycki 
„Wprowadzeniem", w  którem wykazuje pier
wiastki polskości w  imieniu i nazwisku artysty, 
oraz pragnie tchnąć w czytelnika przekonanie, 
że już przed Mieczysławem I. kultura i sztuka, 
polska stała wysoko i oddziaływała na narody 
sąsiednie, że taki genjusz, ja.k W it Stwosz mógł 
wyróść tylko na podłożu sztuki polskiej przez 
wieki przygotowanem; ubolewa nad stanowi
skiem niektórych uczonych polskich, godzących 
się na odstąpienie Stwosza —  Niemcom, pod
czas, gdy wielu Niemców samych —  przyznaje 
w pismach swoich pochodzenie Stwosza z Kra

kowa, jak np. uczony F, Kugier który w roku 
1859 wyraża się o Stwoszu w ten sposób: „Sei- 
ue Rfldung und die bluhendste Zeit seiner kiin- 
stlerrecfoen Tatigkeit dtirftcn seiner Heimath 
angehóren, wo die Pracht und Kunstliebe der 
Jagellonidan eine lebendige Theilnahme an den 
Werken der Kunst zu erwecken wohl im Stan- 
de war".

Rozdział I, p. t. „W ita Stwosza dzieła naj
wcześniejsze" omawia dwa ołtarze kaplicy Ja- 
giellońksiej, czyli Świętokrzyskiej na Wawelu, 
t. j. ołtarz Trójcy Przenajświętszej i ołtarz 
Matki Boskiej Bolesnej.

Dr Zubrzycki pisze: „Zdaniem naszera twier
dzenie Sohieszczańskiego, Grabowskiego, Ra- 
stawieckiego i innych o przynależności dwóch 
ołtarzy kaplicy Jagiellońskiej czyli Świętokrzy
skiej do samego Wita Stwosza, ma za sobą 
o wiele więcej danych, aniżeli orzeczenie Los- 
snitzera, że Stwosz urodził się w Norymber
dze. My uważamy, że wyprowadzenie wywo
dów Ludwika Stasiaka co do miejsca urodze
nia Stwosza w Krakowie jest już ustalone. 
Stwosz pochodzi z Krakowa i najpierwsi bada
cze nasi mieli wszelkie prawo nazywania go 
Krakowianinem i rodakiom; dobrze, że go tak 
nazwali, a źle, że my z czystem sumieniem 
zgadzamy się dobrowolnie, aby go nam wy
dzierano. Jest to okoliczność pierwszorzędnej 
wagi. żc dwa ołtarze na żądanie króla Kazimie
rza Jagiellończyka do jogo kaplicy własnej 
wykonywa W it Stwosz, jako uczeń krakowskiej 
szkoły średniowiecznej, wsławionej rozlicznemi 
dziełami wiekapomnemi. Nic to nadzwyczajne
go, albowiem Polska miała wiele warunków 
dla rozwoju, bogactwa i piękna. Zwłaszcza

okrac od Kazimierza Wielkiego do końca pa 
nowania Zygmunta Starego, to czas najświet
niejszego rozwoju sztuk u nas, najpierw śred
niowiecznych, potem Odrodzenia tak wysoce, 
iż śmiało wówczas właśnie mogliśmy się obejść 
bez cudzoziemców.

Kiedy W it Stwosz ukończył obydwa ołtary 
do kaplicy Jagiellońskiej, a rozgłos prac jego 
stawał się coraz chwalebniejszym i imię jego 
wzrastało w sławę, wtedy oddano mu do roboty 
krzyż tęczowy na belce tęczowej w kościele 
Marjackim potem wielki ołtarz Marjacki, a tak
że Chrystusa Ukrzyżowanego do prawej nawy 
bocznej. Nie potrzeba zatem wyszukiwać Bóg 
wie jakich dróg krętyCh-ipo krajach naddunaj- 
skich i po Niemczech bliższych i dalszych, dła 
wykazania szkoły Wita Stwosza, bo była ona 
w Krakowie gdzie W it Stwosz urodził się około 
roku 1433.

Przy wpatrzeniu się bliższem w ołtarze ka
plicy Jagiellońskiej, możemy odnaleźć wiele ta
kich pierwiastków które stanowczo przynależą 
do swojak ości sztuki polskiej. Między nimi na 
pierwszom miejscu postawilibyśmy zwieńczenia 
u góry koronkami i obrazów środkowych i obra
zów skrajnych, po skrzydłach. Skąd się one 
wzięły? Co oznaczają? Są to znamiona bosko- 
ści w sztuce najdawniejszej rozwinięte, zaś 
w kształcie oznaczają ono koronę, czyli dach 
święty, cłach biały. Wisła dawniej miała nazwę 
rzeki białej czyli świętej, zatem przymiotnik 
biały tyle mówi, co wielki, święty. W  rzeźbie 
wczesnoromaóskiej były te białodachy (balda
chimy) bardzo skromne i ciężkie, lecz w sztuce 
krakowskiej X V  wieku przybrały kształt ko

ronek misternie dzierganych które są rozpro 
wadzeniem istoty pierwotnej w kierunku bogac
twa coraz obfitszego. Czasami popadają one 
nawet w przesadę linji wybujałych i poprzegi- 
nanych, w ten przesyt i przepych, które potem 
dały podłoże do ciekawego określenia baraku 
gotyckiego. Wit Stwosz nieśmiało pojął i wy
konał te białodachy na ołtarzu Św. Trójcy,
0 którym mówiliśmy, jeszcze nie w takim stop
niu rozkwitu, który później stanie się właści
wością jego, lecz jest tu podstawa widoczna 
do przyswojenia sobie najdonioślejszych zna
mion dla baroku Stwosz/owakiego. Barok ton 
to przejawa poczucia wrzącego, które poszu
kiwało zawsze nadmiaru kształtu, wielkości linji
1 wyrazistości jej z malowniczością. W  baroku 
Stwoszowskim przejawiają się nierzadko przy
kłady dwudziału, rap. przepołowienia każdej 
wnęki laską pionową na dwie części. Jest to 
mowa kształtu rdzennie polska, starolechioka; 
przynależy ona do jednego z najgłówniejszych 
znamion stylu nadwiślańskiego, sztuki gotycko- 
sarmackiej, wedle Mickiewicza gotycko-polsikiej 
i krakowskiej. Te same pierwiastki rozpowsze
chnione później po krajach niemieckich, dowo
dzą jasno, że myśl twórcza ogniskowała w Pol
sce, a stąd szła promieniami w kierunkach wie
lorakich.

Stwosz wyszedł z gorliwej i umiłowanej 
uprawy sztuk, bogato rozwiniętej. O działalno
ści arcymistrza w Krakowie przed r. 1477 moż
na mówić dużo, a o pracaoh jego w Norymber
dze przed r. 1477 nio zgoła nikt nic nie wie 
o nich nawet. Prof. Gr.

(Dokończenie recenzji w jutrzejszym numerze)*
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Co słychać w  K rakow ie?
Przed pogrzebem Słowackiego
W EZW ANIE SOKOŁA KRAKOWSKIEGO PO 

CZŁONKÓW.
Wykonując zarządzenie Przewodnictwa Z\v. 

Sokół w Warszawie —  Sokół krakowski ma 
wziąć czynny udział w urządzeniu uroczysk ,ś u 
pogrzebowej Jułjusza Słowackiego. W  interesie 
ogólnego wynku uroczystości i w imię otowią.z 
ku ciążącego na Sokolstwie, by zadanie przy
jęte spełnić jak najsprawniej i osiągnąć pduy 
efekt —  zarząd Dzielnicy krakowskiej wzywa 
członków, tak gniazda krakowskiego, jak i po- 
zamiejscowych, tak mundurowych, jak i ma 
ją-cych mundurów, aby udział swój zechcieli 
zgłosić imiennie lub psemnie w kancelacji So
koła a to celem przygotowania specjalnych od
znak (prócz sokolich), które otrzymają członko
wie nie mający mundurów. Zgłoszenie obowią
zuje bezwzględnie do wzięcia czynnego utlzuilu 
w  obchodzie.

LUD POLSKI W  STROJACH NARODOWYCH
Komitet utworzył specjalną Sekcję etnogra

ficzną, której zadaniem jest zgromadzenie z róż 
nycb stron Polski ludu w strojach narodowych 
: wyznaczenia im stosownego miejsca w pocho
dzie na Wawel. Lud całej Polski powinien wziąć 
żywy udział w uroczystości ku czci Wieszcza, 
który „kochał lud więcej, niżu zmarłych kości1'. 
Chcąc ułatwić szerszym rzeszom przybycia do 
Krakowa, Komitet postarał s;ę o wszelkie ulgi 
dla przy jezdnych grup etnograficznych, jako to; 
zniżki cen biletów kolejowych, noclegi i wikt.

Komitet zwraca się tą drogą do starostów, 
nauczycielstwa, duchowieństwa oraz działaezćw 
społecznych, aioy zechcieli swym wpływom, za
chęcić lud do wzięcia udziału w ogólnonarodo
wej manifestacji swej czci dla naszego Wieszcza

oraz zajęli się organizacją etnograficznych grup 
w strojach odświętnych ludowych, przycz.mi po 
żądane byłoby, aby jedna grupa obejmowała 
około 20 osób.

Komitet oczekiwać będzie przyjeżdżających 
gości na. dworcu kolejowym w  Krakowie już od 
dmia 26 czerwca. Do Komitetu zgłosić się wnni 
przewodnicy przyjeżdżających grup.

WIEŃCE.
Wraz z trumną Wieszcza załadowano na 

okręt około 2 wagony wieńców. Przy przybyciu 
okrętu do Gdyni, wieńce, złożone w Gdyni, 
oprócz najbardziej reprezentacyjnych, prodożo- 
ne będą na Westerplatte do wagonów i ołeda 
ne wprost do Krakowa dla dekoracji Barbaka
nu. Na wieńce, złożone w Warszawie, kolej 
przeznacza dwa wagony w specjalnym pocągu, 
który odwiezie Zwłoki do Krakowa.

W STĘP NA DZIEDZINIEC ARKADOW Y 
DNIA 28 CZERWCA.

Miejscami w  arkadach Zamku Wawelskiego 
w dniu 28 czerwca dysponuje Komitet, wobic 
tego zwracanie się o takie mejsca w biurze Miej 
skie-go Komitetu w  Magistracie lub w biurach 
zarządu odbudowy Zamku Wawelskiego jest 
bezcelowe.

w a r t a  h o n o r o w a .
Wstrta honorowa, w pociągu, w'ozącym pro

chy z Warszawy do Krakowa, składać się bę
dzie z 32 osób, które na zmianę zaciągać ł.ęlą 
w wagonie straż przy Zwłokach. Komitet W y
konawczy zwraca się z prośbą do instytucyj 
literackich, społecznych, akademickich, Soko- 
ław, Harcerzy, Wioślarzy itd., aby zechciały jak 
najprędzej zgłaszać kandydatów do warty ho
norowej.

Poświęcenie sztandaru Kat. Pomocnic Handlowych.

Pożar naprowadził na ślady pokątnej fabryczki.
Wczoraj popołudniu zaalarmowano strażni

cę pożarną w Podgórzu, że w domu nr;y ul. 
L cgjo-nów 14 (opodal Rynku podgórskiego, prze 
cznica ul. Kalwaryjskiej) wybuchł groźny po
żar. Na miejsce wyjechały natychmiast dwa 
plutony straży pod kierownictwem ogniomistrza 
Łosiowskiego i przystąpiły do akcji ratowak-zej. 
Ogień objął ubikacje suterynowe a buchające 
co chwila płomienie i słupy dymu świadczyły, 
że zajęły się materjały łatwo palne. Straż do-

poczem pożar zlokalizowała i wkrótce ugasiła. 
;W czasie akcji ratowniczej uległ dotkliwemu po 
parzeniu Szule Rattner (I. 29), robotnik żydow
ski, tak, że lekarz Pogotowia przewiózł go do 
szpitala.

Jak s'ę okazało, w domu przy ul. Legjonów 
14 w  s/utarynack mieściła się tajna fabryczka 
żydowska, w której wyrabiano pokątnie lampki 
parafinowe, sidol, pastę do obuwia i rozmaite 
maści. Ogień powstał wskutek nieumiejętnego

staał się do wnętrza lokali objętych pożarem, I obchodzenia się ze śwatłem i zniszczył »przęty 
usunęła stamtąd pozostałe beczki z benzyną, i opakowania wyrobów fabryczki oraz beczką 
olejami, tłuszczem oraz flakony z amoniakiem, benzyny i amoniaku.

W dniu wczorajszym odbyła się w Krakowie 
piękna uroczystość poświęcenia sztandaru Kato
lickiego Stowarzyszenia Pomocnic Handlowych 
i B urowych.

O god-z. 9-tej członkinie Stowarzyszenia ze
brały się w Domu Związkowym, gdzie przyby
ło również liczne grono przedstawicieli organ:- 
zacyj katolickich i przyjaciół Stowarzyszenia, 
poczem udano się w pochodzie do kościoła św. 
Krzyża. Pochodowi, ozdobionemu kilkunastu 
6ztndarami, przygrywała orkiestra Pol. Zw. Ko- 
lejowców.

W  kościele św. Krzyża ks. patron Kasprzyk 
dokonał poświęcenia sztandaru. Jest on dwu- 
barwny; po jednej strome na białem tle jest 
orzeł biały na ezerwonem polu, po drugiej ca 
tle błękitnem wizerunek M. B. Niepokalanie Po
czętej. Ks. Kasprzyk wygłosił okolicznościowe 
przemówienie. Podkreślił w niem radosny fakt 
■wzmagania się ruchu organizacyjnego wśród 
młodzieży, będący dowodem, te  Polska nie idzie 
ku zmierzchowi, lecz ku lepszej, jaśniejszej przy 
Biiłości. Następnie rozpoczęto sio wbijanie gwo- 
śdzi. Pierwsze gwoździe w imieniu Ks. Metro
polity, ks. bisk. Rosponda, ks. inf. Kalinowskie
go wbił ks. Kasprzyk. P. wojewodę Darowtkie- 
go  zastąpi p. radca Kwiatkowski. Potem w p 

ijali gwoździe: son. Adelman, pos. Holeksa, j-n-s. 
Puchatka, rodzice chrzestni, przedstawiciele 
i przedstawicielki organizacyj katolicko-spo- 
łecznych itd.

W  czasie Mszy św., celebrowanej przez ks. 
Zdebskiego, chór Stowarzyszenia pod kierownic 
t.wem p. dyr. Fcrka wykonał kTka pieśni. Po 
Mszy św. u? .ostnicy udali się do Domu Związ
kowego na akademję. Po odśpiewaniu hymnu 
„M y chcemy Boga“ , nastąpiła uroczysta chwila 
ślubowania. Złożyły je członkinie Stowarzysze
nia na ręce lcs. Kasprzyka. Potem nastąpiły Jo- 
klamacje a muzyka PŻK. odegrała „Rotę” . — 
Imieniem Kongregacji Kupieckiej przemówił sen. 
Adelman, po-tem p. Orłowska, dyrektorka Djece 
7jałnego Zw. Mlodz. Żcuskej, dr. Adam G:gn
iewski imieniem „Odrodzenia1*, pos. Puchlina 
imieniem Centrali Chrz. Z. Z., prof. Surzy-ka 
(N. O. K.), p A. Jaworski, p. Olpński (Ceribraki 
Abstyn.), następnie delegatka młodzieży z Ru 
dawy, p. Rąb (Sodal. Kupców), p. Zaleski imie
niem spółdzielni rolniczo-handlowych, p. GoSy
czewski (Chrz. Zw. Handl.), ks. Zdebski, s"kr. 
gen. Zw. Ml. Żeńskiej, p. Pacut (Ch. Z. Dozor
ców) i p. Becker ze Skawiny. Wszyscy m w w  
życzyli Stowarzyszeniu jak najpomyślniejszego 
rozwoju i owocnej pracy w duchu ideałów-, któ
rych symbolem jest poświęcony sztandar. O ga
dzinie 6-tej uczestnicy uroczystości przybyli fo  
nowni© do Domu Związkowego na „Wieczocni- 
ce“ , której program był bardzo obfity i staran
nie dobrany. Najpierw chór Stowarzyszenia od
śpiewał „Hej, do apelu**. Z kolei zabrał glos ks. 
Kasprzyk, który przedstawił w Hótkim za-ysie 
13-letnią pracę Stowarzyszenia, podkreślając 
szczególnie zasługi ks. dr. Korzonkiewicza oraz 
obecnego Zarzadu z p. Frontową i p. Żmijówuą 
na czele. Na artystyczną część programu zło
żyły się: deklamacje (p. Rzeżuiczkównai p. Z mi 
tńnTigi ón'-pw  snlowv ód. Czernówna i p. Po-

..Bra.tnie dusze**, odegrana przez kółko amator
skie Stowarzyszenia, Na zakończenie odbyła się 
„herbatka-*. W  czasie „Wieczornicy** p«zygry
wa! a orkiestra Katol. Stow. Młodz. Polskiej.

Poświęcenie sztandaru Arcybractwa 
Modlitwy.

W dniu 19 bm. o godz. wpół do 10 odbyło 
się w kościele N. Serca Jezusowego na W e
sołej poświęcenie sztandaru Apostolstwa mo
dlitwy mężczyzn, istniejącego przy tym ko
ściele już od lat wielu. Sztandar, wykonany 
ślicznie w pracowni SS. Magdalenek przy 'iii. 
Żytniej w- Warszawie, a przedstawiający z je
dnej strony N. Rodzinę, z drugiej N. Serce 
Jeziusowc, wyniosło m- uroczystym pochodzie 
z zakrystji sześciu członków Apostolstwa, 
zdobnych w  szarfy iibało-czerwone oraz p. Raj
mund Chmielewski, umajony zielenią i kwie
ciem.

Po odśpiewaniu hymnu „Vemi Creator“ 
przez chór kleryków jezuickich, przemówił od 
ołtarza W . O. RektOT, ks. Stanisław Cisek, T. 
J„ wyrażając radość z tego, że mężczyźni ku
pią się koło sztandaru N. Serca J., by zwalczać 
-amclubstwo i wstyd fałszywy w  wyznawaniu 
wiary Ś/w., a rozwijać w  sobie, w  rodzV>ie 
i w społeczeństwie miłość ijirawdziwą Boga 
i bliźniego. Życzył im, by na wzór dzielnych 
żołnierzy trwali przy swym sztandarze i prze
konaniach, a gotowi byli nawet paść w  ich 
obronie. Nastąpiło poświęcenie sztandaru, przy 
którem w roli chrzestnych wystąpili w  imie
niu wojewody, starosta Stańkowski, p. Preze- 
30wa Bar wieżowa, p. pułkownik Żuk, ks. prałat 
i regens Maśliński, w imieniu ks. Prowincjała 
Jankiewicza ks. Prokurator Ochęduszko, O. Żu- 
kowicz^ jako Dyrektor Generalny Apostolstwa 
modlitwy na całą Polskę, O. Macko w imieniu 
Związku młodzieży rękodzielniczej, p. Naczel
nik Zaufał, p. Ogorzałowa, p. Zalipska w za
stępstwie prezeski zelatorek Apostolstwa mo
dlitwy niewiast, p. Gołąb, prezes Bractwa Do
brej śmierci przy kościele św. Barbary.

Po poświęceniu wręczył celebrans sztan
dar O. I’Y. Kwiatkowskiemu T. J., Dyrektoro
wi Apostolstwa modlitwy możczyztn, ten Preze
sowi zelatorów p. Piecuchowi, a Prezes cho
rążemu. Za raz przy ołtarzu wbijali gwoździe 
w drzewce sztandaru chrzestni, inni zaś licznie 
zebrani goście dopiero po Mszy św. i wspólnej 
fotografji przed główniem wejściom do kościo
ła, dokonali tego aktu w zakrystji. W  czasie 
Mszy św. śpiewał chór prof, Koniora, W  uro
czystości wtzłęło udział ze sztandarami Apo
stolstwo modlitwy niewiast i delegacja Związ
ku Młodzieży Ks. Kilanowicza.

Wszystkim gościom za łaskawe uczestnic
two i matorjaliie ta.kże poparcie składa Apo
stolstwo modlitwy serdeczne „Bóg zapłać**.

 OOO------
Koniec roku szkolnego.

W  związku z podaną w prasie codziennej 
wiadomością o zakończeniu roku szkolnego Ku

■ W (m rzernówna i o Po- rat° rium 0k'ręgu Szkolnego Krakowskega ko-' iet.zl.n8BWU * railwv^ ia, ia *y
tódSS ’ obrazy rytmiczne’ i 1-aktowa komoJja miauknie, że zakończenie roku szkolnego i raz- dowody pięknego i  ofiarnego patrjotyzmu i tym

danie świadectw we wszystkich szkołach w mię 
śeie Krakowie oraz w powiecie krakowskim ua 
stą.pi w dniu 25 bm. —  Natomiast we wszyst
kich innych szkołach tutejszego okręgu szkolne 
go rok szkolny zakończy się w dniu 28 bm. 
Dyrekcje 1 zarządy szkół zostały jednak utoważ 
nieme do przesunięcia terminiu rozdania świa
dectw na inny dzień dla tej części młodzieży, 
która uda s‘ę dO\Krakowa w  celu wzięcia utzia- 
hi w uroczystościach pogrzebowych Jutjusza 
Słowackiego.

Założenie Twa polsko-węgierskiego.
Otwarcie wystawy szituki węgierskiej i przy

bycie węgierskiego ministra Belitzka do Kra
kowa, dało asumpt do utworzenia w Krakowie 
towarzystwa polsko-węgiersikiego. Na nie- 
dzielnem zebraniu w apartamentach konsulatu 
węgierskiego ptrzy ul. Podwale, po referacie 
prof. Dąbrowskiego, -wybrano komitet tymcza
sowy, który zorganizuje całą akcję.

Prezesem Tow. wybrany został prof. dr. 
Papee, b. dyr. Bibljoteki Jag., a w skład komi
tetu weszli: em. pułk. Augustyn, prof. Estrei
cher, prof. Dąbrowski, red. Grzywiński, konsul 
Marchwicki, a.rtysta-smalarz Grosse, dyr. Sokul- 
ski i kierownik konsulatu Schabl.

Obecni uczcili przez powstanie pamięć 
p‘erw.sizrg'0 pioniera przyjaźni polsko-węgier
skiej śp. Włodzimierza Tetmajera.

Adw. Szurlei nadal prezesem  Związku 
Oficerów Rezerwy.

Końcowe obrady Zjazdu. —  Pokaz przyspo
sobienia wojsk, na „Pastemiku1*.   Ożywiona

dyskusja.   Skład nowego zarządu.
Po manifestacji u stójp pomnika grunwaldz

kiego w niedzielę przedjpoł. udali sio uczestni
cy Zjazdu oficerów rezerwy na „Pastemik**. 
gdzie majioir Rosscłowski, szef przysposobienia 
wojskowego 20 pułku pieeh. poprowadził wzo
rowy pokaz ćwiczeń bojowych przysposobie
nia wojskowego. W pokazie wizięły udział od
działy krakowskiego Sokoła, Strzelca i hufców 
szkolnych. Po pokazie o godz. 2-giej odbył się 
w sali Tetmajerowsikiej bankiet, a następnie 
końcowe plenarne posiedzenie w Kasynie Ofi- 
cerskiem. Rozwinęła się obszerna chwilami 
bardzio ożywiona dyskusja nad sprawozdania
mi zarządu w szczególności zaś z powodu nie- 
przedłe-żenia przez komisję rewizyjną sprawo
zdania tak. iż wszystkie materjały przedłożono 
Zjazdowi bez przygotowania.

Oponenci usiłowali również robić zarzuty 
zarządowti z tego powodu, że ua audjoncję do 
p. Piłsudskiego udał się nie prezes związku oso
biście. ale że wysłał wiceprezesa. Nad błahym 
tym zarzutem przeszła większość członków 
Zjazdu do porządku, poczem dokonano wybo
ru nowego wydziału. Prezesem Związku w y
brany został niemal jpdnomyśtóe dotychcza
sowy prezes adw. Szurlej, któremu zgotowano 
burzliwą owację.

W  skład zarządu wesźlu: pp. por. tez. Grzy
bowski, por. Tez. Ostaszewski, ppułk. Wró
blewski, ppor. Grabski Marian (wszyscy z War
szawy). kpt. rez. Nowak-Przygocki (Lwówk 
por. rez. Świec (Toruń), pułk. rez. Dienstl- 
Dąbrowa (Łódź), major rez. dr. Temnka (Kró
lewska Huta), inż. Skąpski (Kraków), kpt. rez. 
Głowacki (Pozinań).

Uchwały pow-zięte na Zjeżdzie dotyczą 
rozszerzenia redakcji i propagandy organu 
Związku, miesięcznika ,.Zoak“  wychodzącego 
we Lwowie, oraz oi-ganiizacji przysposobienia 
wojskowego. W  tej ostatniej sprawie wygoto
wano szczegółowy program, obejmujący głó
wne wytyczne akcji P. W. Obrady zakończy
l i  sic o godz. 9 wieczorem. Następny Zjazd od
będzie się we wrześniu w  Częstochowie.

Zbiórka książek na kresy.
Trzy największe organizacje młodzieży aka

demickiej: Związek Polskich Korpcracyj Akade 
mickich, Centralny Związek Kćł Naukowych 
i Ogólnoi>okki Zwtąizek Akademicki Kół Pro
wincjonalnych zainicjowały ogólnopolską zirór- 
kę książek na rzecz kresów wschodnich i za
chodnich, ufając, żo całe społeczeństwo je po
prze i spełni swój obowiązek obywatelski. Ak
cja rabiórki dała w Warszawie już bardzo po
myślne rezultaty. Do pierwszego czerwca hr. ze 
brano 10.000 książek. Miejmy nadzieję, że spo
łeczeństwo krakowskie, które tyle razy dało

razem nie zechce się dać zawstydzić innym 
miastom • polskim.

Książki poszukiwane: 1) powieści historycz
ne, obyczajowe, podróżnicze itp.; 2) wydawnic
twa naukowe, popularne ze wszystkich dziedzin 
wiedzy; 3) książk' religijne i do nabożeństwa; 
4) podręczniki szkolne, wydane po wojnie; 5)' 
poezje wielkiej literatury narodowej; 6) pisma 
ilustrowano, choćby i starsze nawet nie roczni- 
•ki, jak „Świat**, „Tygodnik fluctrowany** itp.

Książki składać można począwszy od poniei 
działku co dzfeń. aż do 29 bm. w lokalu T S L , 
ul. śrw. Anny 5 między godz. 11 a 13.

Wyjazd prof. Herbaczewsklego do Polski
Dnia 14 bm. wyjechał z Kowna przez Rygę 

do Wilna, Warszawy i Krakowa Józef Albin 
Horbaczewski, b. lektor języka litewskiego na 
Uniw. Jag elL

Zaniedbanie ulicy Karmelickiej.
Otrzymujomy nast. pismo: Cieszymy się wia 

dom ością, że nareszcie i mieszkańcy Krakowa 
uszczęśrwieni zostali pięknym oświetleniom na
peryferjach uuast£  na wysokich masztach
umieszczono lajnpy 500 watowe, zapewniając 
najdalszym dzielnicom miasta bodaj w nocy 
możliwy wygląd. —  Zapytujemy jednak, dla 
czego dzielnica Krakowa zamieszkała przez 
sfery inteligencji 1 obywateli płacących naj
większe podatki gminie miasta Krakowa musi 
mieć w  dzielnicy tej skandaliczne tretoary, na j 
gorszą. jezdnię i najlichszy gatunek oświetlenia: 
Ulica Karmelicka od wylotu ul. Dunajewskiego 
do kościoła OO. Karmelitów uchodzi za najplęk 
n ejszy punkt Krakowa, przypominająca w mi- 
njaturze wiedeńską Fraterst.enn, z woli Prezy« 
d;um miasta jest wyposażona w najgorsze oświe 
tlenie i skandaliczny porządek, gdzie podczas 

ta tumany kurzu zanieczyszczają powietco 
i uniemożliwiają otwieranie okien a na planta
cjach liście pokrywają się warstwą prochu. Wła
ściciele kamienie domagają się to zaniedbanie 
usunąć jak naópo«p*-escmej, apelując do Zarządu 
miasta, by bezwłocznie przystąpił do należytego 
uporząjdkowania i oświetlenia ulicy.

 O----------
Kraków, 21 czerwca. 

W t o r e k  21: św. Alojzego Gonzagi.
Ś r o d a  22: św. Paulina b.
Ś r o d a  22: wschód słońca o godz. 3.30, za-* 

chód o 19.53.
 O-----

ODDZIAŁ KONSULARNY FRANCUSKI 
W  KRAKOW IE. W  Hotelu Francuskim roz
począł urzędowanie p. Pierre Loecenbruck, 
wicekomsuł francuski. Urząd jest otwarty dla 
spraw chcących uzyskać wizy paszportowe ną 
wyjazd do Francji od godz. 10— 12 w  połu
dnie. Oddział krakowski pozostaje w ścisłym 
związku z konsulatem francuskim w Katowi
cach.

OBCHÓD „LAJKO NIKA". W  oktawę „Bo
żego Ciała** we czwartek 23 bm. odbędzie s ę  
tradycyjny obchód „Konika Zwierzyaierkie- 
go“ , urządzany staraniem Towarzystwa Miłośni 
ków hist/orj'! i zabytków Krakowa. Orgau;zowa- 
nicm „włóczków*1 i pochodu „Lajkonika** zaj
muje się rodzina Micińskich ze Zwierzyńca.- 

W YSTA W A  LOTNICZA w pawilonie parku 
E. Jordana zostanie otwarta w sobotę 25 bm.:
0 4 popoł. Udział w wystawie zgłoś i i: 2 pułk 
lotniczy i wytwórnia samolotów Biała Podlaska, 
Bracia Działowscy. Wystawione będą prace mo 
delarskie i rysunkowe młodzieży szkół średnich
1 powszechnych w Krakowie, Białej itd. Pod
czas otwarcia wystawy ,koncert muzyki Polskie 
go Związku Kolejarzy. Dzień lotniczy LOPP. 
odbędzie się w niedzielę 26 bm. Już w  sobotę 
25 bm. odbędą się ćwiczenia samolotów i cap-
trzyki wieczorem, zaś w  niedzielę wielki festyn 

na błoniach, loty aeroplanów, lądowanie, prze
loty z pasażerami, loterja fantowa, koncerty 
muzyk wojskowych i Pol. Związku K*>li"arzy 
a wieczorem rzucanie rakiet świetlnych sa
molotów (dotychczas nie widziane) i oświetle
nie błoń reflektorami.

WOJEWÓDZKI URZĄD ŚLEDCZY. W  z wiąz 
ku z likwidacją poTcji politycznej został kreo
wany z dniem dzisiejszym urząd śledczy przy wo 
jewóclzkiej komendzie policji w Krakowie ja
ko- organ instrukcyjny -i kontrolny nad d.z:ałal- 
nością śledczą wszystkich organów policji na 
terenie województwa krakowskiego. Przv nic- 
których komendach powiatowych i przy komun 
ćze  na miasto Kraków utworzone zostały wy
działy śledcze.

\



Sfr. Bj „GŁOS NARODU" z dnia 22 czerwca. Wir, 166,

sgoflarczo- społeczna

Zmarnowane korzyści półrocznej aktywności. —  Nadmierny eksport w jesieni, 
obiegu pieniężnego. —  Kwestja równowagi waluty.

Kwiecień b. r. przyniósł po raz pierwszy od

Przerost

szesciu z górą miesięcy poważną nadwyżkę 
przywózn nad wywozem i zaznaczył ten defi
cyt naszego bilansu handlowego odrazu po
ważną kwotą, bo 28.807 tys. zł. w złocie. Po
ra eważ niedobór za maj wynosił 49 i pół mi
liona zł., oba te miesiące przekreśliły całkowi
cie dodatnie efekty półroczne od września ub. 
roku. Sytuacja pwedstawia się tern groźniej, że 
wzrost deficytu zaznacza się progresywnie 
z miesiąca na miesiąc i to w bardzo znacznych 
skokach. Gdy mszczę w styczniu bilans handlo- 
ww wykazał nadwyżkę 7 miljonów, to w lutym 
nadwyżka ta wynosi już tylko 4.103 tysiące, 
a w marcu zaledwie 430 tys. zł., gdy kwiecień 
przynosi odrazo blisko 30-miljonowy deficyt. 
[Niepodobna się łudzić, by do nowych zbiorów 
jniała nastąpić poprawa. Do lipca włącznie 
■mamy otrec przednówka, a zatem okres gospo
darczo najcięższy.

Źródło zła tkwi w fatalnej polityce aprowi- 
zacyjro-zbożowej rządu, który dopuścił w je
sieni do wy wozu nadmiernej ilości zboża chle
bowego, gdy dziś przywozi się masowo pszenicę 
t żyto.

W  ciągu pierwśzycłi miesięcy b. r. przywie
ziono ogółem do Polski ziarna i mąki żytniej 
praz pszenicy 322.790 ton, podczas gdy w klę
skowym roku 1925 w tym samym okresie przy
wieziono 208.400 ton, a więc o 7 proc. mniej(l). 
Dwumiesięczny deficyt tegoroczny pozbawił nas 
przeszło 77 miljonów zł. w walutach i dewizach 
Obcych.

Nader mteresujące spostrzeżenia na temat 
załamania się bilansu handlowego czyni w „Ku- 
rjerze Poznańskim'* prof. Taylor. Przyczynę 
Wzmożonego przywozu, a w związku z tem 
i deficytu bilansu, unatruje on w przeroście 
"golnego obiegu pieniężnego w Polsce, zdaniem 
prof. Taylora ilość pieniądza, jaka w  obecnych 
warunkach’ potrzebna jest Police dla obsłuże
nia obrotu, wynosi najwyżej 115.772 tysiące 
dolarów. Ilekroć obieg pieniężny Polski prze
kracza powyższą sumę, wywołuje to w najbliż

szym czasie wzrost ogólnego poziomu cen 
w kraju ponad poziom światowy, a w konse
kwencji zwiększenie zakupów zagranicą i bier
ność bilrneu handlowego. Kwota 115.772.000 
dolarów odpowiada kwocie 1 933 miljonów zło
tych’.

Otóż gdy z końcem stycznia ogólna, suma 
obiegu pieniężnego.w Polsce wynosiła 995.065 
tys. zł., to z końcem lutego 1,046.736 tys. zł. 
Gd lutego więc mamy za wielką ilość pienię 
dzv w obiegu, co zdaniem prof. T. odbija się 
na ogólnym poziomie cen. na bilansie handlo
wym i na zapasie dewiz w Banku Polskim. Nad
miar pieniądza w obiegu potrzebuje pewnego 
czasu, by wywrzeć swój skutek. Nastąpiło to 
u nas w kwietniu. Udv bowiem w marcu wska
źnik ogólnego poziomu cen jest jeszcze niższy 
od św iatowego, to w kwietniu już go przewyż
sza. Od kwietnia poziom cen w  Polsce jest 
wyższy, niż w św-iecie, co powoduje zwiększenie 

zagranicą,
Jako logiczny wniosek z powyższych" wy

wodów widzi prof.Taylor środek zaradczy w re 
strykcjcch kredytowych Banku Polskiego,

W  sferach' gospodarczych (vide „Przegląd 
Gospodarczy", orsrar ..Lewiatana") utrzymuje 
siłj’ przekonanie, że bilans handlowy . -pomimo 
deficytu ma charakter zdrowy. Bilanse Banku 
Tolskiego wykazują w -maju wzrost obiegu 
i portfelu wekslowego, w konsekwencji czego 
pokrycie zmniejszyło się o niecałe 3 procent'. 
..Nie -widzimy w hm jeszcze —  pisze ..Przegląd 
Gospodarczy" —  nic .niepokojącego i sądzimy, 
że Bank Polski utrzyma kontrolę rynku pienięż
nego i będzie jej użj wał we właściwym kierun 
ku“ . Niepodobna jednak przeoczyć • faktu, że 
za,nas walut i dewiz w  Banku Polskim ulega 
widocznej redukcji^ Gdy bowiem w  styczniu 
przyrost, netto wynosił 32.001 tys., w lutym 
39.108 tvs.. w marcu 15.667 tys.. w kwietniu 
już tylko 11.378 tys.. a w maju pojawił się de
ficyt. 3.4 milj.^zł, ’

Sprawa równowagi naszej waluty poczyna 
być ‘znowu kwęstją nader aktualną.

Zmiany statutu 6anku P. uchwalone.
Walne Zgromadzenie w lipcu

Dnia 18 bm. pod przewodnictwem prezesa 
Banku Polskiego p. Stanisława Karpińskiego 
od/było się posiedzenie Rady Nadzorczej Banku. 
Omawiano niemal wyłącznie sprawę zmiany 
statutu Banku w związku z projektowanem 
podwyższeniem kapitału zakładowego Banku 
do 150.000.000 zł., oo, jak wiadomo, ma nastą
pić stosownie do planu stabilizacyjnego rządu 
polskiego i warunków wysuwanych przez kon
sorcjum zagraniczne, udzielające Polsce pożycz
ki. Po dłuższej dyskusji Rada zmiany statutowe 
zaakcepi wała i uchwaliła projekt tych zm!an, 
które będą przedłożone nadzwyczajnemu wal
nemu zgromadzeniu akcjonarjuszów do zaakcep
towania. —  Walne zgromadzenie odbędzie się 
w pierwszym terminie dnia 11-go lipca b. r ,  
a w drugim 12 lipca b. r.

-or)o-
CENY ZB04A W  POLSCE I ZAGRANICĄ.

Przeciętne tygodniowe cery czterech głó
wnych zbóż za ozas od 29 V. do 4 iwfl 1927 r. 
(W  obliczeniu biura Giełdy Zbożowo-Tnwaro
wej w  Warszawie).

Giełdy krajowe. Warszawa, pszenica 59.75, 
żyto 53,44, jęczmień 47.50, owies 45 zł. Kra
ków: pszen. 59.50, żyto 54, jęczm. — , owies
44.50. Lwów: pszen. 55, żyto 48.25, jęczm.
43.50, owies 38.46. Poznań: p6zen. 54.75, żyto 
50.92, jęczm. — , owies 43.34 zł.

Giełdy zagraniczne. (Ceny w przeoczeniu 
za 100 kg. w zł. poi.). Praga: pszen. 66.97, ży
to 63.22. jęczm. 50.81. owies 53.70. Berlin: 
ipszen. 63.05, żyto 58.49. jęczm. 53.51, owies 
52.60. Gdańsk: p6zen. 58.04, żyto 53.74, jeozm. 
47.24, owies 44.20. Nowy Jork: pszen. 55.27, 
żyto 45.63 jęczm —>, owies 36.48. Chicago: 
pszen. 50.27, żyto 41.25, jęczm. — , owies 33.48.

20-lecie Centr. Twa Kolniczego.
Praca narodowo-wychowawcza naczelnej orga
nizacji rolników b. Kongresówki. —  Jej ideolo- 

gja I rozwój.
Warszawskie Centralne Towarzystwo Rolni

cze obchodzi w roku bieżącym dwudziestolecie 
swego istnienia. Naczelna ta organizacja rolni
cza b. Kongresówki istniała w swych począt
kach jako sekcja rolna przy Towarzystwie po
pierania przemysłu i handlu w Warszawie (od 
roku 1884 do 1907). Wśród wielu wybitnych 
działaczy społecznych, jaklcn skupiało to towa
rzystwo w okresie niewoli wysuwa się na piań 
pierwszy ś. p. Stanisław Cherchioweki, którego 
praca szła głównie w tym kierunku, by prze 
dewszystkiem przy?.;,- iyć Polsce Polaków, 
a następnie rolnik oni dobrze przygotowanych 
rolników. Ponadto nawiązywało Towarzystwo 
kontakt z .działaczami rolniczymi z innych za
borów. .

W  niedzielę 19 bm. odbyła się w Warsza
wie w sali Filharmonji. uroczysta aikademja 
z okazji jubileuszu C. T. R-, z udziałem przed
stawicieli rządu, Spjmu i Senatu. W  przemó
wieniach skreślono wytyczne, jakiemi w swej 
pracy lawowało się Towarzystwo. Rozwój jegu 
jest widoczny:

T tak w roku 1907 Okr. Tow. Rolniczych 
było 30, obecnie jest 88. Członków bezpośred
nich w 1907 roku —: 3940. w roku bieżącym — 
6000. Kółek rolniczych w 1907 roku —  700, 
w roku bieżącym —  1800. Członków w Kół
kach w 1907 roku —  12.000, w roku bież. —  
50.000.

W  dziedzinie oświatowej zrobiono w: ciąga 
20 lat co następuje: pogadanek wygłoszono 59 
tys., kursów krótkoterminowych zorganizowano 
3930. na których było 2.358.000 słuchaczów itd. 
Śmiało tedy rzec można, że C. T. R. w okresie 
tych 20 lat swego istnienia w znacznej mierze 
osiągnęło cel, jaki sobie nakreśliło.

PODWYŻKA PLAC NASTĄPI 1 LIPCA?

Agencja prasowa „Varsovia‘‘ ze źródła kom 
petentnego dowiaduje się, że Ministerstwo Skar
bu opracowało już projekt podwyższenia pobo
rów urzędników państwowych. Według wiado
mości tej projekt ten miał już być wmieśmy 
do Prezydjum Rady Ministrów i rozpatrywany 
ma być na jednem z najbliższych posiedzeń 
Rady Ministrów jako wniosek ministra sikamu. 
Projekt obejmuje sprawę podwyższenia pobo

rów tylko o 8 proc., oraz dodatku mieszkanie 
wego, który w stosunku do dodatku tego z 1 
grudnia 1925 r. ma być podwyższony o około 
85 proc. Podwyżka ma nastąpić od 1 lipca br.
DOPŁATY W  RAZIE WYKUPIENIA NIEWŁA
ŚCIWEGO ŚWIADECTWA PRZEMYSŁÓW.

W wyjaśnieniu, stanowiącora interpretację 
ustawy podatkowej, a przeslanem odpowied
nim władzom skarbowym. Ministerstwo skarbu 
ustaliło, że o ile kategorja świadectwa w przed
siębiorstwie przemysłowem, czynnem już w T. 
półroczu danego roku kalendarzowego, uzależ
niona jest od ilości wyprodukowanych artyku
łów, to przypadająca ewentualnie dopłata win
na być uskuteczniona w stosunku całorocznym, 
bez względu na to, w którcin półroczu przekro
czona zostanie norma dopuszczalnej produkcji 
na podstawie wykupionego w pierwszym pół
roczu świadectwa. Zasada powyższa ma zasto
sowanie również w stosunku do przedsiębior
stwa skupu.
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Akcie lekko zwyżkują.
Dolar zniżkowy.

Dzień wczorajszy przyniósł pewną poprawę 
na rynku akcyjnwn.

W  związku z pomyśłniejszemi wiadomościa
mi z Warszawy wystąpiła w obrotach lekka 
zwyżka co prawda niezbyt mima. Na tem jed
nakże kończą się rezultaty dnia wczorajszego, 
dyż zainteresowanie akcjami jest nada! słabe, 

W  transakcjach tylko poszczególne papiery, 
a obroty na ogół dość znikome.

Natomiast ruch na t. zw. pogiełdziu wvka- 
zuje większe ożywienie, jak również 1ek!Ką 
zwyżkę.

Płacono: Tohan 16.25 zf, Zieleniewski 21.25 
zł, Trzebinia 52— 53 gr, Parowozy 70 gr, Elek
trownia 40— 41 zł, Jaworzno 20.75 zł, Bank 
Polski 142.50 zł, Cegielsk4 40 zł. Nafta Polska 
33— 35 gr, Gazy Wschodnie 27 zł, Gazy Za
chodnie 1.35 zł, Pożyczka Konwersyjna 66 gr, 
dolarówka' 57 zł,

Dolar w  Krakowie lekko zniżkowy w zwią
zku z większą jego podażą. Notowano go 
w prywatnych obrotach 8.92— 8-92 Id zł, dewi
za dolarowa S.94 —8.95 zł.

Oficjalna giełda walutowa: Holaudja 358.40, 
359.30, 357.50; Londyn 43.43. 43.54, 43.32; R 
Jork S.93, 8.95, 8.91; Paryż 35.035, 35.12, 34.95; 
Praga 26.50, 26.56, 26.44; Szwajcaria 172.02, 
172.45. 171.59; Wiochy 50.10, 50.22, 49.98; 
Wiedeń 125.82, 126.13. 125.51.

BBS

t
Władysław Korolewicz
zastępca dyrektora Banku Gosp.

Kraj. w Krakowie

.przeżywszy lat 51, po krótkiej 
a- ciężkiej chorobie, opatrzony św. 
Sakramentami, zasnął w Panu dnia 

19 czerwca 1927 roku.

Wypr owa Az cnie zwłok z kaplicy na 
cmentarzu rakowickim na miejsce 
wiecznego spoczjnku nastąpi w « 
wtorek, dnia 21 bm. o godz. 5*/= po- 
.nołudniu. na który to smutny ć? 
brzęd stroskana żona wraz z dzie
ćmi zaprasza Krewnych. Przyja
ciół. Kolegów Zmarłego i Znajo

mych.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

odprawione zostanie we środę dnia 
22-go bm. .oj godzinie 9 rano w koś

ciele pJrafjałnym w Podgórzu.
Osobnych zawiadomień rozsyłać sit; nU będzie

Zakład pogrzebow y .Concordia* J. W olnego.

I. K . CH E STE RTO N  4

Pojedynek Ora Hirscha.
Przekład Bronisława Falka.

—  N ie  w iem  —  odpowiedział Brown za
kłopotany. —  Mógłbym tylko przypuszczać. 
Zastanówmy się. G dyby jakiś człowiek zau
famy udzielał w rogow i informacyj, ponieważ 
informacje te były fałszywemu Gdyby renie- 
mał nawet, że wprowadzając w  błąd cudzo
ziemców działa z korzyścią dla państwa- 
Gdyby się obracał w  kołach 'szpiegów, po
bierał pewne wynagrodzenie i  czul się do 
czegoś obowiązany. Przypuśćmy, że trzymał 
się metody niemówienia prawdy cudzoziem
skim szpiegom, .którzy musieli się je j zaw
sze domyślać. Lepsza cząstka, jego  istoty 
usprawiedliwiałaby się: „N ie  użyczyłem
wrogom żadnej pomocy; mówiłem, że to b y 
ła lewa szuflada". Dntga część odpowiadała
by: „A le  mogli się by li domyśleć, że chodzi 
o 'p raw ą". Sądzę, że jest to psychologicznie 
m ożliw e . . .

—  Być może —  odpowiedział Flam- 
be.au.

Zapadło milczenie. Po chwili Flambeau 
poruszył się na, krześle z głośnym hałasem 
i rzekł:

—  Jeśli Hirsch jest zatem nie lepszym 
od przeciętnego zdrajcy . . .

—  Nie sądź tych ludzi zbyt. surowo —  
przerwał ojciec Brown, łagodnie. To  nie 

jest wyłącznie ich winą: ale oni nie mają 
instynktu. Mam na myśli to uczucie^ które 
przeszkadza np. kobiecie tańczyć z jakimś

mężczyznę lub mężczyźnie brać od kogoś 
pieniędzy.

—  Bądź co bądz —  zpjwołał zniecierpli
w iony Flambeau. On nie budzi we mnie 
sympatji. Dubosc jest może szalony, ale 
jest w  każdym rasie patrjo+ą.

Ojciec Brown zabrał cię znowu do rybek.
Było coś w  jego  zachowaniu sie. co 

zwróciło uwagę Flambeau. —  O co chodzi? 
zapytał. Dubosc jest człowiekiem bez za 
”zutu. Czyżbyś mu nie ufał?

—  Przyjacielu drogi —  rzekł mały 
ksiądz, odkładając nóż i widelec, jakby 
z zimną rozpacza. —  N ie ufam nikomu. 
W ątpliwem  w yda je mi się wszystko. Mam 
na myśli wszystko, co się dziś przytrafiło. 
W ątpię w  cała tę historję, chociaż rozegrała 
się w  moich oczach. N ie  w ierzę temu, co 
oczy moje w idziały. Sprawa ta różni się za
sadniczo od wszystkich tych przeciętnych 
tajemnic policyjnych, gdzie jeden człowiek 
kłamie, a drugi mów.- prawdę. Tutaj obaj.. 
Tak  wspomniałem ci o jedynej teorji, która 
m ogłaby zadowolić każdego. A le  mnie nie 
zadowala:

—  An i mme —  odpowiedział Flambeau: 
marszcząc brwi, podczas gd y  towarzysz za
jadał z apetytem rybki.

—  Cała sprawa! jest zagadkowa prze
mówił znowu ksiądz.- Kłamstwo jest oezy- 
wistem. Miożliwerii są ty lko  trzy  wyjaśnie
nia Hirscha, Dubo3ca i  to moje przypusz
czenie. A lbo list napisany został p iry t  off- 
oera francuskiego, aby skompromitować 
francuskiego urzędnika, albo napisany zo
stał orzez francuskiego urzędnika, aby, dać

w skazów kę, oficerom * niemieckim; a,lbo na
pisany był przez francuskiego urzędnika, 
celem wprowadzenia w  błąd oficerów  nie
mieckich. Bardzo dobrze. A le list! taki, prze- 
znaczonv dla oficerów lub urzędników, w y 
glądałby inaczej. Zawierałby szyfry, skróty, 
ternrny i określenia naukowe. A  ten jest 
wyszukanie prosty... Napisano go w sposób 
jak najprzystępniejszy.

W  tej chwili podeszła do nich niespo
dziewanie krótka postać yr francuskim mun
durze i usiadła przy stoliku.

—  Przynoszę niezwykłe wieści -—  rzekł 
książę de Va,lognes. —  Wracam od naszego 
pułkownika. Przygotowuje się do wyjazdu 
i prosi, abyśmy go usprawiedliwili na 
placu.

—  Co? —  zawołał Flambeau zdzh> dony. 
Usprawiedliw iii?

—  T ok  jest —  rzekł książę z przekąsem. 
Usprawiedliwili na placu —  wobec wszyst
kich, przed rozpoczęciom walki. I  mamy to 
uczynió m y obaj, podczas gdy on będzie 
już w drodze.

—  A le  co to ma znaczyć —  zawołał 
Flambeau. —  Przecież nie przeląkł się m a
łego Hirscha! Niech to djabli wezmą! —  
wołał, słusznie rozgniewany. —  RiłJtby się 
nie przeląkł Hirscha!

—  T o  chyba spisek —  wtrącił Val.ognes, 
spisek żydów  i  masonów. Chodzi o uczynie
nie HiTschf’ jeszcze sławniejszym . . .

Na twarzy ojca Browna malowało się 
zadowolenie. Tw arz ta, mogła równie do
brze błyszczeć, bezmyślnością, jak wiedzą. 
A lę  w  new rym  momencie zawsze spadała £

maska bezmyślności i ukazywało się oblicze 
mędrca. I  tym razom, Flambeau, który znał 
dobrze swego przyjaciela, domyślił się, że 
ojciec Brown nagle zrozumiał w® ystko, 
chociaż nie rzekł słowa.

—  Gdzie pan w idział po raz ostatni na
szego nieocenionego pułkownika ? —  zapy
taj Flambeau rozgniewamy.

—  W  hotelu Saint Louis prz^ Polach 
Elizejskich. Pakuje rzoczy.

—  Czy jest tam jeszcze? —  zapytał 
Flambeau, marszcząc brwi.

—  N ie sądzę, aby już wyjechał —  od
powiedział książę. W ybiera się w  dłuższą 
podróż. . .

—  N ie —  rzekł ojciec Brown, wstając 
nagle. —  Podróż bedzię bardzo krótka. Jed
na z najkrótszych. A le  może zdążym y na 
czas jeszcze, jeśli wsiądziemy do auta.

Nie można było z niego nic więcej w y
dobyć, dopóki w óz nie zatrzymał sto obok 
hotelu Saint Louis; gdzie wysiedl’ . Popro
wadził iich teraz boczna, uliczką która to
nęła już w  ciemnościach zapadającej nocy. 
K ied y książę zaryta? zniecierpliwiony, czy 
Hirsch jest zdrajcą czy też nie, odpowie
dział mu, jakby od niechcenia, „N ie ; jest. 
tylko ambitny —  jak cezar". A  potem dodał 
te słowa besjjzwiązku, „Prow adzi żywot sa
motny, musi wszystko robić sam".

—  Ambicja jego  będzie zatem zadowo
loną —  rzekł Flambeau z odcieniem go ry 
czy. —  Gały Paryż zacznie wznosić rkrzyis 
na jego cześć, skoro się dowiie, że nasz 
przeklęty pułkownik stulił ogon pod. saebto.

(Ciąg daiszy nastąpij.

i



Nr. 166. „GŁOS NARODU" z dnia 22 czerwca Sfc. 7.

Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili.
Po zaniknięciu kroniki.

ZW RACAM Y UWAGĘ P. T. CzytolLków 
): Głosu Narodu", że w dzisiejszym numerze na 
ostatniej stronie zamieszczamy wykaz składek 
złożonych w Administracji naszego dziennika 
od 12 maja do 18 czerwca 1927 r.

DZIECIOBÓJSTWO. W sądzie okręgowym 
karnym w  Kralkowie przed trybunałem sądu 
przysięgłych rozpoczęła się wczoraj rozprawa 
przeciw Zofji Kwintównie, oskarżonej o zbro
dnię dzieciobójstwa. Wedle aktu oskarżenia', 
w  dniru 27 lutego b. r. w Jaworznie K  wintów- 
na porodziła dziecko płci żeńskiej, które bez
pośrednio po urodzeniu owinęła w szmaty i uło 
żyła na łóżku. Następnego dnia, potd nieobec
ność domowników, zabrała dzieciko z łóżka 
i celem pozbawienia go życia rzuciła do kloa
ki w  budynku Kasy chorych, gdzie niemowlę 
poniosło śmierć. Na rozprawie obwiniona przy
znała się do zarzuconego jej czynu, jednak tłu
maczyła się, że nie wie, czy dziecko przyszło 
na świat żywe, a na swojo usprawiedliwienie 
podaje, że czynu tego dokonała, bojąc się ro
dziców, by jej nie wypędził! z domu. Rozpra
wie przewodniczy s. o. Świądrowski, wotują 
6ędiziowie Gabrjeł i Wiśniewski, oskarża pro
kurator Miłlerr, jaibo rzeczoznawcy sądowi za
siadają prof. U. J. Oibrycht i dr. Janikowski.

NIEUDAŁY W YSTĘP OPRYSZKA. Feli
cja Grafęzyńska, właścicielka handlu kolomjał- 
nego zgłosiła w policja, że gdy dnia 18 bm. 
0 godz. 21-szej wracała ze sfeiepu dio domu 
przy ul. Batorego 22, przystąpił do niej na 
schodach jakiś nieznany osobnik, młody, ele
gancko u,brany i usiłował wyrwać jej z ręki 
torebkę. Na krzyk p. Grafczyńskiej napastnik 
zbiegł na ulicę.

ZASŁABŁA NAGLE na ul. Kopernika Ma- 
rja Fularska, (I. 20) wyrobnica., zam. przy ul. 
ZyibHkiewicza 14. Zawezwane Pogotowie rat. 
odwiozło Fularską do szpitala.

W YPAD EK W  CZASIE ZAWODÓW FOOT- 
BALOWYCH. Wczoraj podczas gTy w piłkę 
nożną na boisku „Garbarnia" doznał złamania 
prawego obojczyka Marjan Nagraba, łat 21. 
Pogotowie odwiozło go do szpitala.

—  o ------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
EGZAMINA PRYW ATNE I WSTĘPNE 

W  PAŃSTW . GIMNAZJUM IV. im. H. S> nkic- 
wicza w Krakowie (ul. Krupnicza 2) odbęlą się 
we czwartek 23 bm. o 8 rano.

POSIEDZENIE TOW. NEUROLOGICZNE
GO odbędzie się we czwartek 23 bm. o godz. 8 
wiecz. w  sali wykładowej Kliniki neurologicz
nej U. J. Na porządku dziennym; 1) Dr. Me
dyński: Konstytucja a wydzielanie wewnętrzne. 
2) Dr. Brzezicki: Zależność loeus niger od glo
bus palladus na podstawie własnych badań nad 
parkinsonfemem symptomatycznym. 3) Dr. Ślą- 
czka: Demonstracja mózgu. 4) Dr. Łuka: Przy
padek chorea minor z zaburzeniami psycb-cz- 
n>'mi. 5) Dr. Chłopicki: Przypadek rodzinnego 
bezładu móżdżkowego. Przypadek porażenia 
ogona końskiego.

ZBIÓRKA „ODRODZENIA", celem wzięcia 
udziału w dzisiejszej (wtorek) procesji z kościo
ła aikadeniicMego św. Anny, odbędzie się pun
ktualnie o godz. 4.45 po południu przed Uciwer 
sytetean Jagiellońskim (Collegium Noc u mą

ODCZYT PROF. TAD. RAW ICZ ROJKA 
pt. Słowackiego „Mój testa nent“  —  interpieta 
ej a, odbędzie się w środę 22 bm. o godz. 7 wie- 
ozorem w Kollegjium Wykładów Naukowych 
(Rynek A — B 1. 39).

WIECZÓR AUTORSKI J. RONARDA BIJ- 
JANSKIEGO, poprzedzony prelekcją o Reducie 
(inscenizacje: Wyzwolenia, Wesela, Cyda, lisię 
a a  Niezłomnego) odbędzie sr'ę dziś tj. we "'có
rek 21 bm. w sa l Nr. 39 Uniw. Jagiellońskiego. 
Początek o godz. 8 wieczór. ; i

Obstrukcje mniejszości narodowych.
na posiedzeniu Komisji administracyjnej.

Warszawa. (PAT.) Dzś przedpoł. odbyło się 
posiedzenie sejmowej komisji administracyjnej. 
Na porządku dziennym było trzecie czytanie 
ustawy o radach powiatowych. Przed porząd
kiem dziennym zabrał głos poseł Szyper (koło 
żyd.). Chruckj (uikralniec) i Jeretnicz (kl. bia- 
łor.) kwestjonując ważność posiedzenia komisji 
z powodu, iż zarządzenie Prezydenta o. ot.warr 
ciu se.-iji nie zostało dotychczas na posiedzeniu 
Sejmu ogłoszone. W  odpowiedzi na powyższe 
przewodniczący peseł Puiek stwierdzał, że se
sjo Sejmu uznać należy za otwartą z chwilą 
rozpoczęcia się dnia, na który otwarcie zosta
ło wyznaczone. Poseł Puitek zaznaczył, iż w tej 
interpretacji jest zgodny z marszałkiem Sejmu, 

W  dalszym ciągu posiedzenia, poseł Chruc
ki oświadczył w imieniu wszystkich klubów 
mniejszości narodowych, iż kluby te podtrzy
mują swoją deklarację w  kwestji naebrania 
udziału w obradach komisji nad ustawami sa
morządowemu Kluby te za pośrednictwem de
legowanego obserwatora będą. jedynie obser

wowały przebieg obrad. Poseł Szyper w  dal- 
szm ciągu zaznaczył, iż postawione na porząd
ku dziennym sprawozdanie podkomisji nie mo
że być przez komisję rozpatrywane z uwagi, 
iż podkomisja ta obradowała w czasie zam
knięcia Sejmu.

Przewodniczący stwierdził, iż pogląd ten 
nie jest zgodny ze stanem faktycznym, albo
wiem podkomisja obradowała na 3 godziny 
przed zamknięciem sesji i sprawozdanie swoje 
przygotowała, a zwołana później pełna komisja 
z powodu zaniknięcia sesji nie mogła się już 
odbyć.

Z kolei komisja, przystąpiła do obrad nad 
ustawą o radach powiatowych i organizacji 
okręgów wyborczych. Głosowanie mad całością 
ustawy odbędzie się w dniu jutrzejszym. Nad
to również jiutro komisja zajmie się na podsta
wie sprawozdania podkomisji szeregiem kwe
stji spornych nadesłanych podkomisji z zakre
su ustawy o gminie miejskiej.

Chcieli wymienić Janiego za Kowerdę?
Warszawa. (Tel. wł.) Ryska prasa emigra

cji rosyjskiej utrzymuje jakoby rząd sowieckf 
miał się zwrócić do posła Patka z propozycją 
wymiany Kowerdy za znajdującego się w wię

zieniu sowieckiem porucznika polskiego Janie
go. Rząd polski odrzuci! ten postulat katego
rycznie.

Okrutny terror w Rosji.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Wtorek: „Lato“  (popularne).
Środa: „Cyrano de Bergerac" (populara').
Czwartek: „Lato11 (popularne).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
W AND A: „Dzwonnik % Notre Dante'*

i „Lot Lindbergha przez ocean".
BAGATELA: „Panna do wszystkiego".
UCIECHA: Biscot „Opiekun mimowol'", dra 

mat komiczny w  10 aktach.
NOWOŚCI: „Krysia Leśniczanka" i „Ma

rynarz na dmie morza".
REDUTA: „Lord —  maharadża —  apasz". 

„Pajac", komedja ameryk.
PROMIEŃ: „Bunt miłości", dramat. „A  imię 

jej: kobieta", dramat.
SZTUKA: „Jej wysokość tańczy walczyka".
W ARSZAW A: „Samson cyrku".

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO Dzńś 
we wt orek na przedstawieniu popularaem po raz 
4-ty „Lato" Rittaera. Jutro po raz ostatni w se 
7-onie również po cenach zniżonych „Cyrano de 
Bergerac" z dyr. Nowakowskim w roli głównej 
i p. Hałacfińską jako Roksaną. W  piątek % po
wodu próby generalnej z  „Balladyny" przedsta 
ydeniai nie będżie,

Moskwa. (AW .) Mimo urzędowych zaprze
czeń terror i to ma terenie największych miast 
związku sowieckiego jak w Moskwie i Lenin
gradzie kontynuowany jest w dalszym ciągu. 
W  ciągu 2-ch dni ostatnich w Moskwie roz
strzelano 11 ludzi, w Leningradzie 8, przyc.zem 
wszyscy rozstrzelani składają się z byłych ofi
cerów annji carskiej. Widać tendencję do dal
szego zaostrzenia terroru. Charakterystyczne- 
mi są uchwały powzięte przez szereg orga
nizacji partyjnych w Moskwie i na prowincji, 
domagające się zaostrzenia terroru w stosun
ku do elementów białogwardyjskieb.

Moskwa. (AW .) W  Odessie w wykonaniu 
zapowiedzi czerwonego terroru rozstrzelana 
dwadzieścia kilka osób. Pomiędzy rozstrzela
nymi znajduje się dawny wybitny działacz so- 
cial-demokratyczny Kanoszyński. Działacz 
Związku Narodu rosyjskiego (tak ziwana czar
na sotnia) Konopko, kilku kupców, kilku by

łych urzędników cesarskich i t. d.
Moskwa. (AW .) Według doniesień z Ty flisu 

terror na Kaukazie trwa w dalszym ciągu. Naj
widoczniej dla uzasadnienia niebywałego ter
roru prasa tutejsza zamieszcza sensacyjne in
formacje o przygotowujących się zamachach 
ze strony elementów antysowieckich na tere
nie kaukazkim. Zamachy te miałyby być na 
skutek inspiracji angielskiej przeprowadzone 
przez organizacje nacjonalistyczne gruzińskie 
i ormiańskie. W  związku z tem przygotowywa
ne są nowe aresztowania.

Śp. Stanisław Niesiołowski, starosta bydgo
ski, kawaler orderu „Polonia Restituta". zmarł 
w Bydgoszczy w 47 roku życia. —  Zasługi 
Zmarłego, jako pierwszego starosty bydgosko- 
go są wielkie. Wzór sumiennego- urzędnika i pra 
wego obyw-ateia kraju, —  zyskał sobie Zmarły 
u wszystkich cześć i poważanie.

Bankructwo amsterdamskiej Międzynarodówki.
Jak towarzysze ratują swe finanse?

Berlińska „Rotę Fahne", wydawana przez 
komunistów podaje ciekawe szczegóły o kło
potach międzynarodówki socjalistycznej. Or
ganizacja ta iiczy na papierze 13 miljonów 
członków, ma jednak wciąż deficyty finanso
we. W  roku bieżącym niedobór wynosi 138.000 
marek.

Jedną z przyczyn deficytu są wcale n!e- 
proletarjackie pensje sekretarzy generalnych. 
Biorą oni djety po 40 marek dziennie i pensje

po 17.000 marek. Nie mając w swej kasie do
statecznej ilości pieniędzy, roztrwoniło biuro 
Międzynarodówki specjalny t. zw. fundusz an
tywojenny. ..Rote Fahne" nazywa to potwor
nym skandalem.

Międzynarodówka zrouoz-ooa, jest do zwija
nia niektórych agend, a nawet zamierza- się 
przenieść z Amsterdamu do jakiegoś tańszego 
kraju.

MONOPOL TYTO NIO W Y W GDAŃSKU. 
Gdańsk. (PAT). Na mocy rozporządzenia Se 

na tu w. m. G dańska wprowadzony został z dn. 
31 marca br. monopol tytoniowy. W  myśl 
u Irwał Rady L ’gi Narodów eksploatacja tego 
monopolu powierzona została osobnemu towa
rzystwu, utworzonemu na podstawie międzvna

rolowego wynosi 5.500.000 guldenów gdańskich. 
W  konsorcjum tem uczestniczą banki gdańskie 
niemieckie, angielskie i holenderskie. Z pośród 
banków polskich w konsorcjum tom biorą udział 
w wysokości 22 proc. następujące banki- Han
dlowy Banie Warszawski, Bank Związku Spó 
łek Zarobkowych, Bank Zachodni, Polski Bank

rodowej. Kapitał akcyjny towarzystwa mc,no- Przemysłowy i Powszechny Bank Związkowy,

Ę \(ino „WANDA"
Gertrudy 5.

dziś i codziennie Kino „WANDA"
Telefon 2413.

Rehordown program Rumoru, Śmiechu 1 łez!
Prześliczny dramat Ilustrujący niezwykle interesujący romans Amerykanki p. t.

w gi rou norlon P3vi.es 
oraz Konrad NasfeiS Z A Ł  T A Ń C A

Wspaniała grał — Życie na Brodvay’u najstarszej dzielnicy Nowego Jorku! — JAZZ! — 
CHARLESTON! — Oraz bezkonkurencyjny rywal CHARLIE CHAPLINA H Ą R R Y  

L A N O t C N  w swej najwspanialszej komedji sezonu p. Ł

S zczęśc ie  w  bu tach Wyścig piechurów wpoprzek Am eryki!!! — 
Dowcip! — Humort — Tem po! — Niebywale zabawne sytuacje,

— Początek seansów o godzinie 5, 7, 9’10. . .........

Konferencja biskupów polskich.
3-go Iipca w Wilnie.

Warszawa. (Tel. wł.) Dnia- 3 lipca z okazji 
zjazdu biskupów podczas koronacji cudownego 
obrazu Matki Boskiej Ostrobramskiej odbędzie 
się w Wilnie konferencja'Wszystkich polskich 
arcybiskupów i biskupów, która potrwa jeden 
dzień.

MIN. ZALESKI W RACA DZISIAJ.

Warczawa. (Tel. wł.) Minister Zaleski wra
ca we wtorek do Warszawy.

Uchwały Rady Naczelnej N. ?. R.
Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj odbyło się 

zebranie rady naczelnej N. P. R. pod przewo
dnictwem prezesa posła Chądzyńskiego.

Referaty wygłosili pos. Popiel o sytuacj. 
politycznej i Herz o ustawach samorządowych.

W  wyniku całodziennych obrad przyjęto 
rezolucję wypowiadającą się za bezzwlocznera 
rozwiązaniem izb ustawodawczych po przepro
wadzeniu odpowiednich zmian konstytucji 1 za 
zarządzeniem nowych wyborów przy całkowitem 

I zagwarantowaniu ich swobody i niezałeżnoścL 
| Dalsze rezolucje domagają się zahamowa- 
, nia drożyzny, podwyższenia poborów urzędni
czych i uchwalenia ustaw samorządów.

PO W YBORACH W  W IL N IE  I LUBLINIE.

W arszaw a* (Tele f. w ł.) Jeżeli chodzi
wybory w Lublinie, to Lublin zawsze był 

siedliskiem radykalizmu i socjalizmu. Przy 
wyborach do parlamentu ósemce udało się 
przeprowadzić zaledwie jednego posła. R a 
dykalizm ten miał w  Lublinie swoje siedli
sko jeszcze od czasów okupacji, żeby 
wspomnieć rząd lubelski Daszyńskiego.

Jeżeli chodzi o W ilno, to należy pamię
tać, że pierwsze w ybory do Rady miejskiej 
w  W ilnie odbywały się pod znakiem walki
0 orjentację federałistyczną, względnie o in
korporacją W ilna do Polski. Odbywały się 
one zaitem nie na płaszczyźnie partyjno- 
politycznej, ale przedewszystkiem na płasz. 
czyźnie narodow-państwowej. Ludność W il
na w  ogromnej swej większości wypow ie
działa. się wówczas za Polską.

---—ym i
KS. LUBOMIRSKA NIE B YŁA  OTRUTĄ.

Warszawa. (PAT). Na skutek doniesienia, 
które wpłynęło do władz sądowych, że śp ks. 
Marja Lubomirska, zmarłą w 1923 roku zos-uła 
jakoby otruta, wszczęto na wniosek prokurato
ra przy sądzie okręgowym w Lucku śledztwo. 
Po ekshumacji zwłok i wyczerpującej eksperty
zie oraz po gruntownym zbadaniu wszelk cli 
poszlak i przesłuchaniu szeregu świadków wła
dze sądowe nie znalazły niczego, coby mogło 
podtrzymywać podejrzenia sformułowane w do 
rdesien -u i doszły do wniosku, że nic nie wska
zuje na to, aby śmierć śp. ks. Marji Lubonnr- 
skiej by!a spowodowaną przyczyną zewnętrzną
1 była nie naturalną. Wobec tego sąd okręgo
wy w Łucku postanowił postępowanie karne 
w sprawę rzekomego otrucia umorzyć.

 o-n-o--------

Polska— Rumunja 3:3.
Bukarcszf. (PAT.) Rozegrane w dniu wczo

rajszym w Bukareszcie zawody piłki nożnej 
między reprezentacyjnymi zespołami Polski 
i Rumunji zakończyły się wymkifem nieroz
strzygniętym 3:3.

PRZEDŁUŻENIE PROWIZORJUM HANDL.
FRANCUSKO-NIEM.

Berlin, (PAT). Biuro Wolffa donosi z Pary
ża, że przewodniczący niemeoldej delegacji do 
rokowań handlowych z Francją dyrektor mini
sterialny Posse odbył w sobotę dłuższą rozmowę 
z ministrem handlu Bokanowskim w sprawie 
prze dłużenia prowizorjum handlowego francu- 
sko-n:emieckicgo, którego termin upływa w dniu 
30 czerwca br.

ŻONY LOTNIKÓW  AMERYK. W  WIEDNIU.

Wiedeń. (PAT). Wczoraj przyjechały do W ie 
dnia samolotem niemieckim również małżonki 
obu lotników amerykańskich Cham ber lin a i Le
wina. W  dniu dzisiejszym lotnicy byli przyjęci 
przez kanclerza dra Seipla. Przedstawił icb kan 
im  owi poseł amerykański Wasbburn. W  po

łudnie przyjmował Chamberlina i Lewina prezy 
dent republiki austrjackiej dr. Hainisch, który 
wręczył lotnikom złotą odznakę republiki au
striackiej.

Szanghaj. (PAT). Konsul japoński w Han- 
kou oświadczył, iż rząd pnow. Wuhan przyjął 
żądanie japońskie w  sprawie odszkodowań za 
-traty poniesione przez Japończyków podczas 
ataku na koncesje japońskie w dniu 3 kwietnia 
b. r.



SEr.' B „GŁOS NARODU" z dnia 22 ozerwća- .Nr, 166.

Radio.
KORONACJA M ATKI BOSKIEJ W  W IL 

NIE. Cały przebieg uroczystości, związanych 
z koronacją Matki Boskiej w Ostrej Bramie zo
stanie w sobotę dnia 2 liipca br. nadany do b  w  
szawy, Poznania i Krakowa.

TRANSMISJA OPERY W  RADJO KEA- 
KOWSKIEM. W  piątek dnia 2.4 bm. o godz. 
19.50 odbędzie się transmisja z opery pozorni 
skiej, która wykona pękną operę rosyjską ..Bo
rys Godunow".

Programy stacyj radjowych.
Środa, 22 czerwca b. r.

Kraków (422). Godz. 16.40 Program dla 
dzieci; 17.15 Transmisja z Warszawy; 18.40: 
Przerwa, ewentualnie komunikaty; 19 Odczyt- 
p. t. „W ielkie problemy przyrody, cz. IV , wy
głosi Dr W. Wilkosz, prof. U. J.; 19‘20 Odczyt 
pod! tytułem: ..Laikonik krakowski", wygłosi 
dyr. W. Baran; 20: Rozmaitości; 20.30: Wieczór 
ku czci J. Słowackiego, staraniem Komitetu 
Obywatelskiego sprowadzenia zwłok J. Słowac
kiego, ze współudziałem sil Komitetu. Młodzieży 
akademickiej i dwunastki „Echa" pod dyrekcją 
Boi. WaHok-WalewsMego. 1. Zagajimie —  wygł.

Dr. J. Kallenbach, prof. U. J. 2. Słowacki: Idea 
wiary —  wygł. p. S t Balicki. 3. a) Nowowiej
ski: Tęsknota do Ojczyzny; b) Ńowaw'cj-ki: 
Pogrzeb pieśniarza —  wykona chór Echa pod 
dyr. Boi. Wallek-Walewskiego. 4. O powrocie 
prochów Słowackiego do Ojczyzny —  mówić 
będzie prof. Bolesław PochmarskL 5. „Dawna 
Ojczyzno moja" (z pieśni ATU Beniowskiego), 
wygł. p, Bronisław Lubioz-Nyez. 6. List Szczę
snego Felińskiego o śmierci Słowackiego —  od
czyta prof. Antoni Balicki. 7. Do ciebie matko 
fz fragmentów Beniowskiego) — wygi. o. II. 
Galińska. 8. Słowacki: Na powrót prochów Na
poleona —  wygł. p. Waniczkówna. 9. a) Wal.ok- 
Walewski: Pogrzeb Kazimierza Wielkiego; I>) 
WaUek-WalewEki: Hymn „Gaudę Mater" —  wy 
koma chór Echa pod dyr. Wallek'Walewskiego.

Warszawa (1.111) G. 16.30: Program dla
dzieci; 17: Słowacki: 1 akt „Kordjana" w wyko 
''amin: M. Malickiej, M. Moszyńskiego i Al. W ę
gierki; 17.35: Koncert popołudniowy; 18.50: 
Rozma;tości; 19.10: „Skrzynka pocztowi";
19.35: Odczyt pt. „Sprawa włościańska w Po]- 
sce poffozbćoiroiwej; 20.30: Koncert wieczorny. 
Transmisja koncertu muzyikfl lekkiej z Doliny 
Szwajcarskiej; 22: Komunikaty, sygnał czam, 
22.30: Transmisja muzyki tamecznej z restaura
cji Rydz.

Poznań (273) G. 13.30: Koncert popołudnio
wy o-rk. wojsk. 7 p. a. c; 17.15: Koncert zespo
łu kameralnego „Radio Pozn.“ ; 18.35: Nadpro
gram; 18.50: Odczyt; 19.15: Komunikaty go?po 
darcze; 19.35: 7 lekcja kursu elementarnego ję
zyka angielskiego; 20: Odczyt; 20.30: Tranrin - 
sja koncertu z Warszawy.

Wrocław (322.6) G. 16.30. 20: Koncert; Pra
ga (348.9) 10.50, 12.15, 17, 20, 21: Koński;
Langenberg (468.8) 13.05, 17.30, 20.45: Koncert; 
Berlin (483.9) 17.30. 20.30, 22.30: Koncert; W ie
deń (517.2) 11, 16.15. 19: Koncert.

Składki złożone w Adm. „Głosu Narodu"
od. dn. 12 maja do 18 czerwca 1927 r.

NA ODNOWIENIE KOŚCIOŁA N. M. P. 
W  KRAKOW IE: Dr Józef Orzeł, Ujanowice 
5 z}; Józef Stachyrak, Lwów, I dolar. Ewa 
Fazdrówna, Grajów zł. 2.50; Józef Siemko, 
Janowice zł. 2.50.

NA FUNDUSZ PRASOWY: E. S. zł. 5;
N. N. 5 zł; Ks. L>. Witkiewicz, Zagórzany 
5 zł; Ks. Andrzej Fuksa, Krosno 5 zł; Ks. K le
mens Niegłos, Lubień 5 zł; Władysław Kowa- 
lówka 2 zł; Jan Bujas, Radziszów 4.50 zł.

NA ODNOWIENIE KOŚCIOŁA ŚWIĘTEJ 
AGNIESZKI W  KRAKOW IE: Adam Konopka 
(ul. Batorego 4) 10 dolarów.

DLA OFIAR WYBUCHU W  W ITKO W I
CACH: Feliks Długoszowski, St. Sącz 25 zł; 
Michał Berger w Krakowie 20 zł; Parafja Nic- 
znamierowice, diecezja Sandomierska 26.35 zł.

DLA „ZROZPACZONEGO": E. S. 3 zł;
Edward Sysak, Kołomyja 2 zł; Ks. J. K., 
Dynów 2 zł; N. N. 4 zł.

DLA BlfeDNEJ NAUCZYCIELKI: Paweł
Rożenko, Mościska 2 zł; Edward Sysak, Koło
myja 2 zł.

DLA STARUSZKI J. TARCZYŃSKIEJ: E. 
Sysak, Kołomyja 2 zł. *

DLA NIESZCZĘŚLIWEJ M ATKI Z 3-giem 
DZIECI: E. Sysak,. Kołomyja 4 zł.

DLA „DOBRY UCZYNEK": E. Sysak, Ko
łomyja 2 zł.

DLA S. TRĘBICKIEGO: E. Sysak, Koło
myja 2 zł; N. N. 4 zł.

DI A  IN W ALID Y Z. O.: Ks. J. .K Dynów 
3 zł; N. N. 2 zł.

NA CELE HUMANITARNE S. SAMUELI 
FELICJANKI: Ks. Józef Michalec, Grzymałów 
10 zł.

D LA  STARUSZKI PROKURAD: Paweł 
Rożenko 1 .zł.

Księgarnia Krakowska Kraków,
ulica św. Tomasza 35. (róg  ul. św. Krzyża)

-....-  , . .-  = .=  P O L E C A :

J.BREIEROWA J A R S K A  K U C H N I A  W I T A M I N O W A
z w s tęp em  D R . S T . B R E Y E R A :

JAK SIĘ ODŻYWI AĆ NALEŻY?
Str. 116. *  Cena z ł  4 .
Najnowsze badania wykazały, że brak w pożywieniu składników, zwanych witaminami, powoduje choroby, 
śmierć i ogólne zwyrodnienie. Kto więc chce zdrowie utrzymać, lub utracone przy pomocy racjonalnej 
djety odzyskać, powinien koniecznie zapoznać się z treścią niniejszej książeczkf, która zawiera ponadto

paręset przepisów potraw, obfitujących w witaminy.

HU- ST. 8REYER NOWY LEKARZ DOMOWY
S tr . 416. . Cena Z ł 10.
TREŚĆ: Opis ciała ludzkiego. — Nanka o zdrowiu. — Opia 170 ziół leczniczych. — Apteczka domowa. — 

Przyczyny, objawy i leczenie wszelkich chorób ziołami i środkami domowemi.
Książka niezbędna w każdym domu, stanowiąca uzupełnienie dawniej wydanego Wielkiego Lekarza Domowego.

Atlas Ziół leczniczych Cena Zł 6* —
Biegański: Nasze zioła lekarskie i ich stosowanie w  leczeniu „ „ 3- -
Biegański: Podręcznik dla zbierających zioła lekarskie i produkty zwierzęce „
Kneipp : Moje leczenie wodą, Kart. ,,

Mój Testament „ ,,
Kodycyl od Mojego testamentu, Kart. .,
Tak żyć potrzeba „ ,,
Atlas roślin (Zielnik) „

de Verdmon Jacąues: Kuracja roślinna ,,
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna.

»
n
n

Katalogi n i żądanie bezpłatnie

Pam ĉltka I-ej Komunji św.
w  mWm. CA  JdHw-M artystyczne reprodukcje krajowe izagr 

100 szt. 39X20 cm. zł. 70'—, 28X19 cm. zł. 45.—
18X27 em. zł. 25— i 30-—

do modlenia od 40 gr., róiańee 
medaljoniki, łańcuszki

WwTO&yf shórfoowe Wychowaw. 
w Miejscu Piastowem — poleca

Stanisław Rąb, Kraków, ul. Sławkowska U:

ttsiiążeczfci

OBRAZY
ORYGINALNE MALARZY POLSKICH

SPRZEDAJE NAJTANIEJ

Z. ZIEMBICKI, KRAKÓW
PLAC MARJACKI L. ‘JL

Dla P. T. Dnehowlefiatwa I Urzędników  P.ńafw ow yeh  
nlgi przy sprzedały nn raty.
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Organista zawodowy 
z dobrym głosem, 

gra z nut dobrze, szuka 
posady. — Romaszewski, 
Lwów, — Bogdanówka 65.

744

STALE WAŻNE:
Za 100-1000 dobryeh 
krajowych znaczków 
pocztowych przesyłam 
równej wartości inne, 
z całego świata, ewent. 
znaki pieniężne z cza

su wojny.

FRIEDR PETER. EXP0RT,
WORZBURG (BAWARJA).

Zgubiono indeks Ja
nusza Woźniakowskie

go, stud. wydz. fil. U. J. 
Uprasza się znalazcę o 
złożenie w Dziekanacie 
filozoficznym Uniw. Jag.

759

W I T R A Ż E - ,
WYKONUJĄ WYKONUJĄ

ZAKŁADY PRZEMYSŁU SZKLANEGO
S. A. W KRAKOWIE, KAPUCYŃSKA 7. TEL. 25-41

od najskromniejszych do najbogatszych 
dla celów kościelnych i świeckich 

Wykonanie na wysokim poziomie arty
stycznym i solidne. —  Ceny bezkonku- 

rencyjne. — Prospekty na żądanie.
m

P OŃCZ OCHY
damskie i dziecinne, skarpetki
męskie w  wielkim wybo
rze i najtaniej kupić moż
na w nowo powstałym 
sklepie katolickim Zofji 
Aksakowej byłej współ
właścicielki firmy Szajda- 
kowski i Ska obecnie ul. 
Wiśina 4. 651

Studenta z dobrego 
domu przyjmie inteli

gentna rodzina; mieszka
nie obszerne, opieka tro
skliwa. Kremerowska 12. 
III. p. na prawo. 763

Chcesz otrzymać
posadę?

Musisz ukończyć karsa 
fachowe koresponden
cyjne proŁ SEKUŁO- 
w icZ A , Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursa wyu
czają listownie: bu
chalterii, rachunkowo
ści kupieckiej, kores
pondencji handlowej, 
stenografji, nauki han
dlu, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach. 
Po nkofr-zeniu świa

dectwo.
Żądajcie prospektów

Nie pytajcie o „Cosmopolis“
tych, którzy wypróbowali ten środek, lecz zapytajcie się oń. tych, którzy 
wypróbowali w s z y s t k i e  środki, a powiedzą wam, źe najskuteczniejszym 
z nich, najprzyjemniejszym w użyciu i najprędzej działającym jest tylko

C O S M O P O L I S
niezawodnie pielęgnujący i cudownie zachowujący świeżość twarzy rąk i ciała.

Cosmopoiis to nie jest krem. —  Gosmopolis to nie jest pasta do twarzy. 
Gosmopolis to jest zupełnie coś nowego i dotychczas niebywałego.

Główny skład na Polskę; Roman Włodarski, W arszawa, Lubecklogo 5.
Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. Cena zt. 2*50 za sztukę. W razie 
nie otrzymania należy zwrócić się do Głównego składu na Polskę. Zamiejscowym wysyła się 

po otrzymaniu z góry zł. 2’75 lub 3*25 za zaliczeniem.
WYSTRZEGAĆ SIĘ NASLADOWNICTW! 3S7

Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachnnek pożądani.

Wrdatrca: aa Glos Narodu".Ska a ort. odpo«. K  Holeksa. —  Redaktor uacialur 1 odpow. J. Matyasik. —  Drukaruia .Głosu Narodu”  pod zaiatjdem R. Farka.
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